
Kok V. Nr. 2 6 0 Sosnow iec , środa 8 października 1930 roku. Cena numeru 10 groszy.
^ ^ g p « w a « a B g 3 E H n »

CENY OGŁOSZEŃ1 
za wiersz m ilim etrowy  
przed 60 (froszy. w tek 
ście 50 Kr., za tekstem  
40 »rr O głoszenia tabe- 
taryczne aO proc. a 
św iąteczne 25 oroo. 
drożej. Drobne ok tu­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących ora 
cy 5 gr. tn  wyraz. N aj­

m niej 1 *1. 
K onto czekowe PKO  

W arszaw a <5 070.

P renu m erata  w y­
nosi m iesięcznia

Adrea adm in istracji 
P iłsu d sk iego  Nr. 8 te 
lefon 4-97. telefon  re­
d akcji 6-92. telefon  re­
dakcji uocnej i dru­

karni <494.
K onto czekow e PKO.

W arszaw a 65079.
Jedyny organ demokratyczny nle*aleiny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

RADOM, Żeromskiego 78, tel. 23: KIELCE, Kilińskiego 19, te!. >07: RĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA* 
3-go Maja 14, tel. 2-77; ZAW1KHUIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

fc gmm ®

&■ ■ £3
W ARSZAW A, 7. 10. (wł.) Na 

liście państwowej do senatu, na 
pier wszem miejscu figuruje mar­
szałek Piłsudski, na tirugiem b. 
prem jer Sławek, zamyka zaś listę, 
gen. brygady K ołłątaj - Śred nieki.

Na te j samej iiśeie znajduje się 
także nazwisko dr. E. Dąbrowskie­
go, b. posła P P S . z ziemi krakow­
skiej, który w ystąpił z part ji z po­
wodu je j c pozycyjnego stanowiska 
w stosunku do marszałka Piłsud­
skiego,

L IS T A  CH. B.
Dzisiaj zgłoszona została lista 

chrześcjańskiej demokracji, na ktń 
re j widnieją nazwiska pp-: Ponikow 
skiego, Tempki, Chaeińskiego, Dliii 
skiego, Urbańskiego, Gdyka i ks. 
Gąsiorowskiego.

Charakterystyeznem  jest, że mi­
mo pogodzenia się władz central­
nych Ch. D. w W arszawie z ślą­
skim odłamem stronnictwa, nazwi­
sko K orfantego znajduje się na ii­

ście na dalszym dopiero miejscu. 
M'NIEJ-SZÓŚCI NARODÓWE. 

Na liście bloku ukraińsko - bia­
łoruskiego na pierwszein miejscu 
znajduje się nazwisko D. Lewickie­

go. L istę bloku sjonistycznego roz­
poczyna b. poseł Griinbaum, a listę 
senacką Koerner. Zaznaczyć trzeba, 
że sjoniści w Małopolsce Wschod­
niej idą do wyborów oddzielnie.
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W ARSZAW A, 7. 10. (wł.) A- 
resztowany został, z polecenia p ro ­
kuratora w Zamościu, b. poseł stron 
nictwa chłopskiego, Józef K arwat, 
zamieszkały w Łaszczowie, pow. 
tomaszowski- Oskarżony on jest z 
art. 122 i 129 k. k. Osadzony został 
w więzieniu w Zamościu.

Pozatem aresztowano jeszcze

dwuch posłów stronnictw a chłop­
skiego, Czapskiego i Markowskiego.

W sprawie aresztowanego b. po­
sła W rony porozumiewał się dzi­
siaj prokurator sądu okręgowego 
w Lublinie z prokuratorem  Micha­
łowskim w Warszawie. B. poseł 
W rona pozostaje narazie w areszcie 
centralnym  w W arszawie.

W arszawse.
PONOW NY PRZY JA ZD  

M ETSO PO L. SZEPTY C K IEG O  
do W arszawy.

W ARSZAW A, 7. 10. (wł.) Dziś 
przybył do stolicy metropolita 
Szeptycki. P rzyjazd  ten związany 
jest z akcją pacyfikaeyjną, rozpo­
czętą na terenie Małopolski Wschód 
niej przez metropolitę.
- M etropolita Szeptycki odbędzie 

w W arszawie szereg konferencyj.

POLACY W  AM ERYCE.
NOWY .JORK, 6. 10. (PA T). Z 

okazji odbytego w Chicago sejmu 
unji polskiej, mającej siedzibę w 
W ilkes Barre, prasa polska zamie­
szcza sprawozdanie zarządu unji 
za ostatnie trzy lata. Ze sprawoz­
dania tego wynika, że un ja  w prze­
ciągu 3-cli lat, t. j- od 16-go do 17-go 
sejmu zdobyła 9,311 nowych człon­
ków, a m ajątek je j wzrósł w tym 
czasie z 1,089,800 doi. do 1,142,233. 
W  komentarzach prasa podkreśla, 
że organizacje polskie wykazują 
ąiągły wzrost nie tylko pod wzglę­
dem majątkowym, ale i co do licz­
by członków.

MARSZ POW STAŃCÓW 
NA RIO DE JA N E IR O .

B razylja w ogniu rewolucji.
NOWY JO R K , 7. 10. W edług 

doniesień z Montevideo powstanie 
ogarnęło już całą południową B ra­
zylię-

Przyw ódca powstańców gen. 
Souza wydał proklam ację do lud­
ności, wzywając do nieposłuszeń­
stw a dotychczasowemu rządowi.

W ojska powstańcze w sile 40 
'tys. dobrze uzbrojonych żołnierzy 
m aszerują na Rio de Janeiro  celem 
obalenia rządu centralnego.

DZIŚ POGODA ZM IEN N A.
Dziś w dalszym ciągu pogoda 

zmienna z przelotnemi deszczami i 
chłodniej przy porywistych w ia­
trach zachodnich.

Przy lęcle u prezydenta Rzeczypospolitej
W ARSZAW A, 7. 10. (wł.) Dziś 

o godz. 10 rano, pociągiem berliń­
skim przybył do W arszawy, brat 
m ikada japońskiego, ks. Takam atsi 
z małżonką. Na dworcu powitany 
został przez przedstawicielu rządu, 
szefa protokołu dyplomatycznego, 

_ komendanta m iasta i t. d. Płk. 
Janczewski, prezes stowarzyszenia 
polsko - japońskiego wręczył księż­
nej p ięk n y .bukiet kwiatów.

Dostojni goście, samochodem 
prez. Rzplitej, udali się do przygo­
towanych dla nich apartam entów 
w hotelu Europejskim-

O godz. 12 w południe, odbyło 
się przyjęcie u p. prez. Rzeczypo­
spolitej na Zamku.

Ks. Takam atsi złożył wieniec 
na  grobie nieznanego żołnierza.

Wieczorem, na cześć gości, odbył 
się na Zamku raut.

.spowiedź poprawy sytuacji gos wdarezsj w Polsce.
W ASZYNGTON, 7- 10. Rzeczo- Oświadcza on, że rna wszelkie 

znawca gospodarczy dla Wschód- dane do twierdzenia, iż przesilenie 
niej E uropy w departamencie han- gospodarcze w Polsce przekroczyło 
dlu zapowiada w ostatnim  swym już swój pukt kulminacyjnymi ze 
tygodniowym biuletynie, że nieba- rozpocznie się powolny a stały o- 
wem sytuacja gospodarcza w Pol- kras poprawy, 
see dozna poprawy.

Trzy
Krwawe roz ućiw słraikowe w Bilbao.

PARYŻ, 7.10. W edług doniesień 
z M adrytu doszło wczoraj po połud 
niu w Bilbao do krwawych starć 
między komunistami i policją. _ 

Komuniści dowiedziawszy się, iż 
komitet robotniczy ogłosił likw ida­
cję strajku.
napadli na sklep z bronią i uzbroiw­
szy się, zbudowali szańce i baryka­
dy na jednein z przedmieść. N astęp­
nie przypuścili szturm do domu ro ­

botniczego, który zdobyli.
Bojowcom komunistycznym prze 

ciwstawiała się gw ardja cywilna 
Między gw ardją, a komunistami wy

wiązała się regularna strzelanina, 
.która trw ała przez trzy  godziny.
Ze zdobytego domu robotniczego ko 
muniści rzucali na policję g ranaty  

ręczne.
W  wyniku walk jeden kom uni­

sta został zabity, 4 ciężko a o kom 
30 lekko rannych. 12 m anifestan­
tów schwytanych z bronią w ręku 
stanie przed sądem doraźnym.

W  ciągu południa na rozkaz po­
licji przechodnie musieli chodzić 
ulicami z rękami podniesiojnemi do 
góry.
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K U K S Y  S A M O C H O D O W E  
Snż. JC  I E B E R

w  S o s n o w c u  
p rzeniesiona ulica P iłsu d sk iego  . nr3

B ER L IN , 7,10. W yrazem współ 
czucia pruskiego z powodu katastro 
fy „R 101“ są niezmiernie charakte 
rystyczne wywody dzisiejszego „Lo 
kal Anzeigera“.

„W ciągu 10 dni — pisze dzien­
nik — spotkała nagła śmierć dwu lu 
dzi, którzy podczas o fensy .ry 
Mackensena w Rumun ji w czasie 
wojny światowej wysadzili w po­
wietrze rumuńskie szyby naftowe i

zniszczyli rumuńskie zbiory pszeni 
cy, by ie wpadiy one w ręce arm ji 
niemieckiej. Ludźmi tym i byli 
Thomson i inż. G riffith .

G riffith, szef mil jonowej firmy, 
zastrzelił się przed 9 dniami w A- 
leksandrji ponieważ nie otrzymał 
zlecenia rozszerzenia wielkiej tamy 
w Egipcie pod Assuanem. 1 hornson

K O M U N I S T Y C Z N I  K A N D Y D A ­
C I  U K R Y W A J Ą  S I Ę  W  S O W I E ­

T A C H .
ŁÓDŹ, 7. 10. W brew pierwot­

nym  planom przyłązcema się do li­
s ty  PPS.-lewioy komuniści łódzcy 
postanowili wystąpić do wyborów z 
oddzielną listą.

Na czele tej listy stanie były po­
seł komunistyczny B ittner, który 
przed kilku miesiącami zbiegł 
Sowietów.

Na drugiem miejscu figuru je zna 
ny  powieściopisarz komunistyczny 
W itold W andurski, który, będąc w 
swoi w czasie wypuszczony z więzie 
n ia za kaucją, zbiegł drogą morską 
do Rosji i obecnie zajm uje stano­
wisko dyrektora polskiego tea tr i  
komunistycznego w Kijowie.

M ONARCHIŚCI W  PIOTRKO W - 
SK IE M .

PIO TRK Ó W , 7. 10. Na_wczoraj­
szej konferencji monarchistów w 
Piotrkow ie z udziałem delegatów z 
Radomska, Częstochowy i Łodzi za 
padał uch wała przystąpienia do  ̂sa 
niedzielnej akcji wyborczej, głów­
nie w pow. piotrkowskim, gdzie mo 
narchiści liczą na największe powo­
dzenie.

SKARGA PR ZEC IW K O  
P. W ALERONOW I.

W ARSZAW A, 7. 10. (wł.) B. po 
słowie, członkowie rady naczelnej 
stg- chłopskiego, P rużański i Chat­
ka wnieśli skargę o oszczerstwo do 
sądu przeciwko usuniętemu z par- 
tji b. posłowi Andrzejowi Walero- 
nowi, k związku z ogłoszeniem 
przez niego komunikatu, w którym  
W aleron zarzucił im rzekome na­
dużycia.

OLBRZYMI POŻAR FA B R Y K I 
W BYDGOSZCZY. *

S ira ty  sięgają ćwierć miljona zł.
BYDGOSZCZ, 7- 10. W dniu 

wczorajszym wybuchł olbrzymi po­
żar w fabryce papy Braci Schipper 
w Bydgoszczy. Pastw ą płomieni pa 
dła główna hala wraz z o lbrzym a­
mi zapasami papy, smoły i rnaszy 
nami.

W  czasie w ypływ ania gorącej 
smoły z kotła w ygarniali robotnicy 
z paleniska, żarzące się węgle. ckJ 
k tórych zajęła się smoła, a następ­
nie gmach fabryki. S tra ty  sięgają 
przeszło ćwierć miljona złotych.

D rugi olbrzymi pożar miał^ miej 
sec w browarze Kunterszczyńsknn 
w7 Nowem. W okamgnieniu cały bro 
w ar wraz z przyległemi domami sta­
nął w płomieniach. Pastw ą padio 
pięć domów mieszkalnych oraz cala 
urządzenie wewnętrzne, w arsztat 
mechaniczny oraz lokale mieszkalne 
browaru.

S tra ty  sięgają kilkuset tysięcy 
złotych. Przyczyny pożaru nie usta 
łono.

zginął w katastrofie sterowca 
101“ .

,R

K A T  URZĘDOW AŁ 
w  Złoczowie.

LWÓW, 7-. 10. Przed kilku mie­
siącami sąd przysięgłych w Złoczo­
wie skazał na karę śmierci przez 
powieszenie za zbrodnię skrytobój­
czego morderstwa, popełnionego na 
dwuch osobach, 28-letniego parobka 
Józefa Basa.

Ponieważ p. prezydent nie sko­
rzystał z przysługującego mu pra­
wa łaski, wyrok został wykonany 
przez powieszenie.
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Prasa donosi, że...
— W Lublinie aresztowano b. po. 

sla Feliksa K otarskiego z P P S  CKW.
Zatrzymanie nastąpiło pod zarzutem  

publicznego wystąpienia na urenie po 
w iatu chełmskiego podburzającego „do 
nieułegłośei lub przeciwdziałania usta  
wie albo rozporządzeniu obowiązujące 
mu aibo uprawnionemu zarządzeniu 
władzy", oraz „do nienawiści miedzy 
poszezególnemi częściami lub klasam i 
ludności" (art. 129 k, Ł  cześć I, p. 3 i 6) 
oraz pod zarzutem znieważenia osoby 
urzędowej (art. 532 k. k. p. 3).

Aresztowania zażądał wieeeprokura 
tor sądu okregowgo Dobrzyński, przo­
dujący w Chełmie.

Okręgowy sędzia śledczy Leszczyń­
ski przesłuchał już K otarskiego i zasto 
sował względem niego, jako środek za 
pobiegawszy, bezwzględny areszt.

B. posła K otarskiego osadzono w oso 
bnej celi w  w ięzienia na Zamku w Lo­
bii nie.

— Gabinet prem jera rum uńskiego 
Manju podał sic do d ym isji

Prem jer Jn ljusz M anju został przy­
jęty  przez króla na audiencji w zamku 
Sinaja. Audjencja trw ała pół godziny.

Po powrocie oświadczył dziennika­
rzom, że król przyjął dym isje całego 
gabinetu.

Przyczyną dym isji premjera Manju 
jest jego z ły  stan zdrowia.

Z polecenia króla zewezwano posła  
rumuńskiego w Londynie Tituleseu do 
przyjazdu do Bukaresztu, gdyż król ma 
zamiar powierzyć m u m isję tworzenia 
gabinetu. Parlam ent n ie m a być rozwią 
zany. K ról życzy sobie, b y  nowy rząd 
pracował nadal z obeenym parlamen­
tem.

— N a odbytem w M iechowie powia­
towym  zjeździe delegatów stronnictwa 
chłopskiego, wytoczono b. posłowi Wa- 
lerouowi dochodzenia karne z art. 3 
ust. o ochronie wyborów. A rtykuł ten  
mówi o podstępnem przeszkodzeniu od 
bycia się zebrania przedwyborczego i 
przewiduje karę do 5 lat więzienia.

— W edług wiadomości z H aw any  
rząd odkrył nowe sprzysiężenie. Aresz 
towano dotychczas 17 studentów.

Został aresztowany anarchista, któ 
ry przygotowywał zamach na prezyden  
ta Mahdo. Znaleziono u niego zapas 
bomb i  am unicji 1 broni palnej.
— Sąd okręgowy w ydał wyrok w głoś 

nej sprawie B eieha i  Żarskiego, skazu­
jąc obu komunistów po S la t więzienia.

Sensacją było  zjawienie się  w  cha­
rakterze świadka min. Prystora, który  
m iał jakoby siedzieć z  domniemanym. 
Sachsem ve il Reichem w  jednej celi w, 
więzieniu rosyjskiem  w Orle. Min. P ry  
stor oświadczył, że nie przypom ina so­
bie Sacksa.

— Z Bordeaux donoszą o strasznej 
katastrofie, jaka wydarzyła się wsku­
tek najechania pociągu pośpiesznego 
na samochód osobowy, trzech pasaże­
rów samochodu zostało na m iejscu za­
bitych, a  kierowca w ciężkim stanie 
odwieziony do szpitala.

— Prasa angielska oblicza, i i  Sowie­
ty  w celu spotęgow ania kryzysu ekono 
micznego na całym  święci© w y sła ły  za 
granicę w lipću 65.209 ton jęczmienia, 
żyta i owsa, w  sierpniu wywóz tych  to­
warów sowieckich w ynosił 51 tys. ton. 
w ciągu  zaś 25 dni września 35G.S89 ton.

Eksport nafty, sprzedawanej niżej 
ceu rynkowych w yniósł w lipeu 368 tys. 
ton„ w sierpniu 313 tys. fon, a w ciągu  
25 dni września 250 tys. ion.

W reszcie w tych sam ych miesiącach 
wywóz dum pingowy w ęgla i  rudy so­
wieckiej, eksportowanej wlównie do 
Stanów Zjednoczonych i Kanady, wy­
nosił 295 tys. ton. .212 ty s ton. i 135 tys. 
ton.

— Mśnisterjuir. oświaty zam ianowa­
ło powtórnie p. Jana Rothc — Kotow­
skiego członkiem kom isji dyscyplinar­
nej dla profesorów i nauczycieli przy 
kuratorjnm szkoln. okr. krakowskiego.

— Z Kobrynia donoszą, iż bawi tam  
ekspedycja naukowa inżynierów biolo­
gów' i członków biura projektów m elio­
racji Polesia pod kierownictwem  iuż. 
Próchnika. Zadaniem kom isji jest zba 
danie struktury geologicznej Polesia.

— W  poniedziałek o godz. 9.39, dofco 
nali w ywrotowcy zamachu ua pociąg  
osobowy, zdążający ze Lwowa do W ło­
dzimierza W ołyńskiego m iędzy stacja  
rai Iwanieze a Ulwówek. Sprawcy poło 
ży li na torze szynę kolejową^ odkręco­
ną od barjery przejazdowej i  podparli 
ją kam iennym  słupem  kilometrowym. 
P ociąg przejechał przez przeszkodę 
szczęśliwie.

Dob początek.
A kcja wyborcza B. B. W . R. 

rozpoczęła się pod dobrym  z n a ­
kiem . Powodzenie wieeów w sto- 
liey  k ra ju , n a  Pom orzu i  w  in ­
nych  okręgach  świadczy zarówno 
o sprężystości organizacji, jak  i
0 popularności głoszonych na 
tych  wiecach haseł.

H asło: „A ni jeden niemiec nie 
będzie posłem  a n i senatorem  z 
Pom orza44 —  znalazło m ocny od­
dźwięk w tej dzielnicy. Je s t ono 
jasne, d la  najszerszych sfe r miesz 
kańców zrozum iałe, jak o  jedyna 
odpowiedź na  agresyw ne dom a­
g an ia  się Niemiec i  głoszone przez 
n ich fałsze, że Pom orze jest „zie­
m ią odwiecznie niem iecką44.

Cóż przeciw staw ić m ogą tem u 
hasłu rozbijaeze jedności narodo­
wej? Jedyn ie  i  wyłącznie swój 
egoizm p a rty jn y  i  nieposkrom io­
ne ap e ty ty  m andatow e.

D la w yborców polskich na 
Pom orzu jest to a rgum en t n iew y­
starczający , choćby szerm owali 
nim ag ita to rzy , stro jący  się w 
„narodow e44 piórka. W idzą oni 
dowodnie, że ci „narodow cy44 falc 
tycznie prow adzą akcję an tyna- 
rodową, dążąc do rozbicia jedno­
litego fro n tu  polskiego. To sam o 
w sto licy  i w  innych okręgach wy 
borczyeh. H asło  bezpieczeństwa
1 potęgi państw a, k tó re  da się o- 
siągnąć p rzy  zjednoczeniu się 
społeczeństwa dokoła osoby mar-! 
szałka Piłsudskiego, w yraża  isto­
tę p ragn ień  szerokich m as w ybór 
ców. Czują one w haśle  tym  jedy­
n ą  zbawczą praw dę, bowiem 
wszelkie inne, to trzęsaw iska i 
b a jo ra  b ło ta  party jnego , w  któ- 
rem  P o lska  raz  już o m ało nie u- 
tonęła.

W iece B. B. W . B . z dn. 5-go 
b. m. w ykazały  dowodnie, że dla 
szerokich m as wyborców P olska 
n ie jest pustym  dźwiękiem, ale 
głębokiem  ukochaniem , k tó re  wy 
soko góru je  ponad jazgotem  kłó t 
liw ych party jn ików , dbających 
jedynie o in te resy  w łasne. M asy 
wyborcze nie są również głuche 
na hasło  n ap raw y  u s tro ju  Rzeczy 
pospolitej. Zdrow y ich  rozum  
w skazuje, że P o lska  w ystaw iona 
na  rozliczne i poważne niebezpie­
czeństwa zew nętrzne zachować 
może swą niepodległość ty lko  ja ­
ko zw arty  i m ocny organizm  pań 
stwowy.

K onsty tucja  m arcow a uczy­
n iła  wszystko, by  zw artość o rg a ­
nizacji państw ow ej rozluźnić, od­
daw ała państw o n a  łup  p a rty j, ■ 
k tóre  tw orzyły  jak ieś  potw orne, 
od nikogo a przedew szystkiem  od 
w ładzy państw ow ej niezależne 
organizacje. „Niech jeden rz ą ­
dzi-44 —- odzyw ały się coraz czę­
ściej głosy, gdy rządy  w  Polsce 
zm ieniały się z błyskaw iczną szyb 
kością. Ale głosy te  zagadyw ane 
by ły  przez fachowych pyskaczów 
wiecowych, k tó rzy  wszystko złe 
zw alali na  każdorazow y rząd, 
choćby w niin p a rtje  ich b ra ły  u- 
dział, uchy lając  się s ta le  od wszel 
kiej odpowiedzialności za to, co 
się w  Polsee działo.

P o tw orne stosunki m uszą się 
skończyć. J a k  zbutw iałą  szmatę, 
P o lska  porzucić m usi swój do­
tychczasow y ustró j państw ow y, 
o p arty  na  zasadach, od k tó rych  
odw raca się już dzisiaj cała  E u ­
ropa. Czują to  polskie m asy  w y ­
borcze, i dlatego hasło nap raw y  
Rzeczypospolitej, zlekceważone

przez opozycję praw icow ą i  lewi 
eową, znajduje w  tych  m asach 
żyw y oddźwięk. W szystkie te 
czynniki sk ładają  się na  to, że 
akcja  wyborcza B. B. W. B. za­
początkow ana została w pełnem

powodzeniu. i
M iejm y nadzieję, że uwieńczo 

na ona będzie pełnem  zwycię­
stw em  m yśli państw ow ej i  zdro­
wego in s ty n k tu  ludu  polskiego.

Dzeta.

Puknijcie si§ palcem w czoło.
Od chwili, gdy rozpoczęły się a- 

resztewania byłych suwerenów, nie­
ma dnia, by w którem z pism opozy­
cyjnych nie załamywano rąk i nie 
wołano:

— Ten siedział w więzieniu mo­
skiewski em i takiego aresztowano!!

— Tamten był w katordze, a dziś 
w Avięzieniu polskiem !! 1

— Ów, co walczył z niemcami o 
polską duszę, ma siedzieć w Brze­
ściu? ! I

I  tak stale, dokoła Wojtek.
Wierzcie, pp. opozycjoniści, że i 

my jesteśmy oburzeni i jeszcze roz- 
paczniej, niż wy, załamujemy ręce, 
patrząc na to, co się dzieje. I  my 
przerażeni jesteśmy, że ci. co wal­
czyli z najeźdźcami o wolność Polski 
i cierpieli za to, znaleźli się dziś w 
więzieniu polskiem.

Ale czyż to wina, jeżeli nie ich 
samych? Dla czegóż ci panowie za­
pomnieli, że dziś już mamy rząd wła 
sny, rząd polski, a nie rząd najeźdź­
ców moskiewskich, krzyżackich, czy 
austrjackich! Dla czego ci panowie

nie pamiętali, że walczyli o wolność 
Polski, anie o wolność lżenia Je j i 
zohydzania w oczach zagranicy, nie 
o wolność plwania na rząd i nawoły­
wania do nieposłuszeństwa, do nie-! 
płacenia podatków?

Trzeba raz wreszcie zrozumieć, że 
dla wszystkich obywateli równe mu­
szą być prawa. Trzeba sobie, pp. opo 
zycjoniści, uświadomić, że jeżeli za 
obrazę policjanta idzie się do kozy, 
to niewolno bezkarnie obrażać mini­
strów i  p. prezydenta Rzplitej. 
Przebyta katorga lub więzienie mo­
skiewskie nie może nikomu zapew­
niać bezkarności w państwie pol­
skiem.

I  to właśnie nas boli, że obecni 
więźniowie brzescy i ich sprzymie­
rzeńcy nie chcą czy nie mogą zrozu­
mieć tej prawdy.

I  dlatego właśnie ręce załamuje­
my i prosimy Boga, by wam łuska 
spadła z oczu, byście ujrzeli niepra­
wości swoje i żałowali za grzechy, 
przeciw Polsce-

Ks,

11-go fistopaoa Jako święto
ogółno-państwowe.

Komitet główny obchodu 10-le- 
cia zwycięskiego odparcia najazdu 
Rosji sowieckiej na nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu w dn. 4 październi 
ka postanowił z powodu bliskiej uro 
czystej daty 11-go listopada połą­
czyć obchód 10-lecia, projektowany 
na dzień 18 -19 października, ze 
świętem ogłoszenia niepodległości. 
Defilady wojskowe i cywilne, nabo­
żeństwa, msze polo we, odsłonięcia 
pomników, akademje, zabawy ludo 
we i t. d., projektowane na dzień 19 
października odbędą się w dniu 11 
listopada.

Łącząc oba święta w jeden ob­
chód, komitet zwróci się specjalnem 
pismem do p. prezydenta Rzplitej

o wydanie dekretu, uznającego dzień 
11 listopada za święto ogólno pań­
stwowe. W dniu 18 października ko 
mitet wyda jedynie odezwę, przypo­
minającą ludności, że jest to 10-a ro 
cznica zawarcia rozejmu z Rosją 30 
wiecką i wezwie społeczeństwo do u- 
roczystego obchodu obu wspomnia­
nych dat w niu święta Odrodzonej 
Niepodległości. Poza tem p. mini­
ster oświaty wyda okólnik do włada 
szkolnych, aby w dniu 18 paździer, 
nika odbyły się w szkołach specjał-, 
ne pogadanki, ściśle związane z hi­
storycznym dniem zawieszenia bro­
ni z Rosją sowiecką, a nadto p. mi­
nister osobiście przemówi do mło­
dzieży przez radjo.

Kongres walki z handlem żywym towarem
rozpoczął czterodniowe obrady.

Wczoraj w Warszawie rozpoczęły 
się obrady 8-go międzynarodowego 
kongresu komitetów zwalczam a 
handlu kobietami i dziećmi.

Na czoło zagadnień, które będą 
przedmiotem obrad kongresu, wy­
suwa się sprawa przeprowadzenia 
akcji przeciwko sutenerom, którzy 
uważani są za twórców prostytucji. 
Istnieje projekt, by uznać sutenerów 
za przestępców nałogowych, którzy 
po odsiedzeniu kaiy winni być osa­
dzani w domach pracy. W Warsza­
wie mamy 2000 mężczyzn, trudnią­
cych się sutenerstwem. Sprawę su- 
tenerstwa najostrzej potraktowano 
w Anglji, gdzie dla skazania mężezy 
zny z.a sutenerstwo wystarcza podej 
rżenie lub niemożność dostarczenia 
przeciwdowodu.

Kongres zajmie się również spra 
wą repatrjacji prostytutek, które bę 
dą odsyłane do krajów zamieszka­

nia dopiero po porozumieniu z rzą­
dem danego kraju, który zapewni 
im opiekę i byt materjałny.

Trzeciem zagadnieniem, którem 
zajmie się kongres, jest sprawa anga 
żowania dziewcząt do zagranicznych 
teatrzyków i kabaretów'. W celu o-

franiczenia angażowania dziewcząt 
o teatrzyków kongres ma zamiar u 

stalić granicę wieku (od 15 do 25 lat) 
dla angażowania kobiet.

Wiele uwagi poświęci również 
kongres spra wie opieki nad emigrant 
turni, którzy niejednokrotnie naraże­
ni są naszereg niebezpieczeństw nar 
tury moralnej.

Sprawy opieki nad kobietami i 
cenzury filmów zagranicznych sta­
nowią uzupełnienie kongresu.

Na kongres przybywają delegaci 
wszystkich prawie państw' europej­
skich. Obrady kongresu toczyć się 
będą na plenum i w komisjach.

K I N O

„M omus4,
Pogoń.

i

O d w ło r k u  7 gO do c z w a r tk u  9-go p a ź d z ie r n ik a

„ L E K A R Z  K O B I E T "
(Dr.  S sefJ er .)

Porywający dram at erotyczny ilustrujący niedomagania miłosne. 
W rolach głównych Iwan Petrowicz, Ewelina Holt 1 Petersen —

— Moziuch'nowa. —
NA SCENIE Duet „Adolfi* Humor, śpiew, m uzyka n a  ró inych  in ­
strum entach — Halina Liblakówna taćee  charakterystyczne L, Mi- 

recki kouferencjer, oraz im prouizator kupletów

A n o n s : ------- od p ią tk u  10 „Bezbo.ine dziew czo*---------Anons:
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Kongres sztygarów trzech Zagłębi węglowych k r o n i k ą

N iedzielny kongres ssrtygarów w Kffi
towicach zgromadził licznych przedsta 
w icieli^ .e wszystkich polskich zagłębi 
Węglowych. Przedewszystkiem licznie 
553 azd obesłało zagłębie śląskie, krakow  
pkie i dąbrow skie. N a kongres przybył 
przedstawiciel m inistra pracy _ i opięta 
społecznej dy rek to r TJl&nowsta, mspek 
to r p racy  i komisarz demobilizacyjny 
W woj. Śląskiem inż. Gallot, przedstawi 
ciele urzędu górniczego w Katowicach,
W K rakow ie, w R ybn iku  i insp. p racy  
na województwo kieleckie inż. Federo-
,wicz. . . . .

Po zaga jen iu  oraz słowie pow ital- 
nem  prezesa sekcji sztygarów  p, S ła­
w ińskiego w ybrano  jednogłośnie prezy 
djurn kongresu  w osobach: m arszałek— 
prezes p. G runw ald, w icem arszałek p. 
Zawisza II . w icem arszałek p. Ornowski, 
sekretarze pp. K ucharz  i R ajnoeh, a na 
stepuie po przem ów ieniach pow ital­
nych przedstaw iciel dyr. M ajew skiego 
i in spek to ra  p racy  p. Fedorow icza, od­
dano glos p. K ościńskiem n celem w y­
głoszenia re fe ra tu  n a  tem at czasu p ra  
ey w górnictw ie węglow ym  w św ietle 
obrad  14 sesji m iędzynaroodow ej konfe 
ren c ji p racy  wr Genewie. R eferen t poru  
szył m. in. losy spraw y zaszeregow ania 
sztygarów , zastępców i nadzorców gór 
niczych pod przepisy  konw encji o o- 
chronie pracy . W niosek ten  przedłożo­
n y  przez delegację polską nie znalazł 
p rzychylnego oddźwięku w odnośnych 
in stan c jach  m iędzynarodow ego b iu ra  
pracy’, podobnie ja k  i w kom isjach lig i 
narodów.

Rzeczowe i poparte  cy fram i sp ra ­
wozdanie gen. sekr. K oścm skiego zebra 
n i p rzy ję li do w iadom ości, poczem pło­
m ienne przem ów ienie w ygłosił delegat 
m in. p racy  p. P ry s to ra , dyr. U lanow ski, 
życząc najow ocniejszych obrad. Wygł-o 
szone z żywą sw adą o ra to rską  przem ó 
w ienie zakończył p. U lanow ski okrzy­
kiem  na  cześć głównego sz ty g ara  pol­
skiego Józefa  P iłsudskiego . W  ty m  ino 
m encie zebran i w śród burzliw ej owa­
c ji na  cześć m arsza łk a  P iłsudskiego , 
pod ję li żywiołowo okrzyk, k tó ry  k ilk a­
k ro tn ie  pow tórzyli.

N astępnie  poddano pod głosow anie 
rezolucję, k tó ra  m. in. stwierdza^ konie 
.czność uchw alen ia  w jak n a jk ró tszy m  
czasie przez m iędzynarodow ą konferen  
cję p racy  ustaw y  o czasie p racy  w gór- 
nietwiąywęglownm, z tem  jednak, by 
konw encja n ie  staw ia ła  P olsk i pod 
względem obciążenia w gorszych w a­
runkach , aniżeli inne k ra je , p ro d u k u ją  
ce węgiel, b iorąc pod uw agę s tan  u s ta ­
w odaw stw a polskiego w zakresie socjal 
nym . D alej kongres w rezo lucji gorąco 
pop iera  in ic ja tyw ę rządu  polskiego w 
k ie ru n k u  um ieszczenia n a  porządku 
dziennym  obrad  m iędzynarodow ej kon­
fe renc ji p racy  sp raw y urlopów , a  wre 
szcie apelu je  do o rgan izacy j sztygarów  
innych  krajów  do zw ołania m iędzyna­
rodow ego kongresu  sztygarów  i w yło­
n ien ia  kom itetu  tego zjazdu, celem u- 
m ożliw ieaia stałego porozum ienia. Re­
zolucja została jednogłośnie przyjęta.^ 

N aw iązując do przem ów ienia p. Kos 
cińskiego in spek to r p racy  p. G allo t w i; 
ta ją c  zjazd, oświadcza, że rząd  polski 
sto i n a  stanow isku, że sz tygarzy  w inn i 
bv  eobjęci konw encją o ochronie p racy  

' (burzliw e ok lask i uznania), a że w Ge­
new ie ze względów tak tycznych  w strzy  
m ał się od głosow ania za konw encją to 
uczynił to ty lko  dlatego, że p rzedstaw i­
ciele rządu  polskiego n ie pó jdą  n a  kon 
eeocję oszukańczej konw encji.

K ongres sztygarów  na swem .nie- 
dzielnem  zebran iu  pow ziął następn ie  je 
dnogłośnie uchw ał5r treśc i n a s tęp u ją ­
cej: , ,

1. K ongres sztygarów , b iorąc poci u- 
w agę n iesłychanie  doniosłe d la  p ań ­
stw a znaczenie u regu low an ia  zbioro­
w ych stosunków  pom iędzy pracodaw ca­
m i i pracow nikam i i  w yp ływ ającą  stąd  
konieczność zała tw ien ia  te j spraw y w 
jaknajszybszym  czasie, dom aga się w y 
d an ia  w drodze rozporządzenia p rezy ­
den ta  R zp lite j p raw a o um owach zbio­
row ych p racy  i za ła tw ien iu  zatargów  
zbiorow ych p racy  z tem , aby  zgodnie z 
opinją, w yrażoną przez znaczną w ięk­
szość państw ow ej ra d y  ochronj p racy  
została zapew niona n a leży ta  ingerenc ja  
związków zawodowych z. w yłączeniem  
luźnych g ru p  pracow ników  do zaw iera 
n ia  um ów zbiorow ych i prow adzenia 
p e rtra k ta cy j, oraz, aby  u trzym ano  zssa  
dę pierw otnego p ro jek tu  rządowego, po 
legającego  n a  przym usow em  rozjem - 
stw ie n a  w niosek jednej ze stron .

2. Szereg postanow ień rozporządzę 
n ia  o ubezpieczeniu pracow ników  urny 
słowych z dn :a  24 listopada 192< roku  
w św ietle p ra k ty k i życiowej okazał się 
n iedogodny i w ym aga zasadniczym i 
zmian. K ongres dom aga się w tych  wa 
runkach  w ydan ia  dekretu  zm ieniające 
Sg© powyższe rozporządzenie, zgodnie z 
w ytyeznem i, zaw artem i we w spólnym  
m em orjale opracow anym  z polską kon 
federacją  pracow ników  um ysłow ych.

3. K ongres sztygarów , m ając  n a  u- 
wadze, że szybki w y m iar sp raw iedaw os 
ei w sporach pow stających n a  tle  s to ­
sunku n a jm u  p racy  przyczyni się bar-

w Katowicach.
dao do przestrzegania ustawodawstwa 
socjalnego, domaga się reformy sądów 
pracy zgodnie z memorjałem z dnia 9 
maja b. i% złożonym pp. ministrom pra 
cy i sprawiedliwości wspólnie z polską 
konfederacją pracowników umysło­
wych.

4  Kongres domaga się w im ię spra­
wiedliwości i konstytucyjnie zagwaran 
towanej równości obywatelskiej oraz o- 
ehrony pracy i  rozciągnięcia na Górny 
Śląsk ustaw o urlopaeh i o czasie pra­
sy  w przemyśle i handlu.

5. Kongres domaga się wydania de­
kretu o ochronie związków zawodowych 
i o przedstawicielstwie pracowniczem  
rady zakładowej.

Przystąpiono po uchwaleniu rezołu-

eyj do następnego porządku dziennego, 
a mianowicie do referatu p. t» „Projekt 
polskiej ustawy górniczej11 wygłoszono 
go przez p. Niemca. Zkolei sekr. gen. 
Sławiński stwierdza, że władze rządo­
we przychylnie ustosunkowują się do 
postulatów i bolączek sztygarów. 
Rząd okazuje stale całkowite zrozumie­
nie dla interesów sztygarów.

P. Ostrowski w referacie o reformie 
ubezpieczenia em erytalnego poruszył 
dość liczne niedomagania i krzyw­
dzące postanowienia ustawy ubezpiecza 
niowej. Kongres w tym  kierunku pow­
ziął odpowiednie zalecenia i polecił za 
rządowi poczynić kroki, celem usunię­
cia tych bolączek. Hasłem  „Szczęść Bo 
że!" zjazd po kilkugodzinnych obra­
dach został zamknięty.

Październik

Środa

Na liście państwowej BBWR
Nazwiska działaczy z województwa kieleckiego.

Na pierwszem miejscu listy pań 
stwowej figuruje marszałek Józef 
Piłsudski. Wśród setki dalszych na­
zwisk znajdujemy następujące naz­
wiska znanych działaczy społecz­
nych z woj. kieleckiego:

48. Kleszczyński Edward, lat 38, 
rolnik z Radzienic, pow. miechow­
skiego.

51. Dr. Gosiewski Wiktor, lat 47, 
lekarz z Zagórza pod Dąbrową.

58. Madeyski Zbigniew, lat 33, 
prezydent m. Dąbrowy.

77. Kozłowski Tomasz, lat 34, 
rolnik z Praybysławic, pow. mie­
chowskiego

N4s! funkcjonariusze państwowi popierają listą
marszałka Piłsudskiego.

Na niedzielnym zjeździe bliższych 
fnnkejonarjuszy państwowych woj. kie 
leckiego została uchwalona rezolucja 
następującej treści:

1) Domagać się od rządu zrealizowa 
nia postulatów, powziętych przez 5 
zjazd delegatów związku niższych funk 
ejonarjuszów państwowych w dniach 
15, 16 i 17 września b. r. w Warszawie.

2. Zjazd, uznając potrzebę zmiany u- 
strojn państwa w kierunku wzmocnie­
nia władzy prezydenta Rzplitej Pol­

skiej i niezależności rządu od zmian 
ugrupowań partyjnych, postauawia je­
dnomyślnie współpracować nad realiza 
cją zamierzeń marszałka Piłsudskiego  
przez głosowanie na listę BBW R.

3. Zjazd, uznając w zupełności zasa 
dę, zmierzającą do wprowadzenia repre 
zentantów zorganizowanego świata pra 
ey do eiał ustawodawczych domaga się 
przedstawicielstwa dla niższych funk- 
cjonarjuszów państwowych w sejmie i 
senacie.

Dziś: Pelagji 
Julio: Dyonśzeg®
Wschóc s ł o ń c u :  r.43 
Zachód ,  17.11

R A D I O
W A R S S A W A .

Środa, 8 października.
11,40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P. A. T. 

śl.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. M u­
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. m e­
teor. 14JO. R ad jokronika. 15.00 Kom. go 
spodarczy. 15.35 Kom. harcersk i. 15.50. 
Odczyt z K rakow a. 16.15 A udycja  dzie 
oDrna 16.45. 0  Jo an n ie  Grudzińskiej. 
17.45. K oncert ork. P Jł. 18.45. R ozm ai­
tości o raz kom. Tow. Zachęty  o hodo 
w li koni w Polsce. 19.10. S krzynka pora 
towa. 19.25. M uzyka z p ły t gram of 
19.35. P ra s . dziennik ra d j. 19.50. M uzyka 
zpłyt g ram of. 20.00. F el j et on p. t. W dowi 
los. 20JL5. Odczyt o Chopinie. 20.30. Kon- 
eert pośw ięcony tw órczości C hopina. W 
przerw ie re p e rtu a r  tea tró w  m iejskich 
i  p ro g ram  n a  dz. nast. 21.00 K w adran? 
lit. K w ia t paproci. 21.15 D. c. koncertu
22.00. F e lje to n  p. t. W  butach i bez bu­
tów. 22.15. Operowe fragm en ty . 22.50. 
Kom. m eteor., polic. i sportow y. 23.00 
M uzyka tan . z re s tau r. B risto l.

K A T O W I C E .
Środa, 8 października.

11.40. P rzegl.ąd  p rasy  k ra j. z W arsz.
11.58. S ygnał ezasu z W arsz. 12.10. K on­
cert z p ły t g ram of. 13.10. Kom . m eteor 
z W arsz. 14.30. R ad jo k ro n ik a  z W arsz
15.00. Kom . gospod. 15.20. Kom. Polsk. 
Zw. Z rz Gosp. W oj. Śl. oraz kom. T. P . 
15.50. Odczyt z K rakow a. 16.1o. Aud. dla 
dzieci. 16.45. K oncert z p ły t g ram of. 17.15 
Odczyt z W arsz. 17.45. K oncert z W ar­
szawy. 18.45. Codzienny odcinek powieś 
ciowy. 19.00-Rozmaitości. 19.15. P rasow y 
dziennik  rad j. 19.50. Kom. sport. 20.00. 
F e lje to n  z W arsz. 20.15. Odczyt 1 koncert 
pośw ięcony twórcz. C hopina. 21.00. K w a 
d rans lit. z W arsz. 21.15. D. c. koncertu  ?. 
W arsz. 22.00. F e lje to n  ż W arsz. 22.15, 
K oncert z p ły t gram of. 22.50. Kom. m e­
teor. z W arsz. i  p ro g ram  n a  dzień nasi-
23.00. S k rzy n k a  pocztowa w jęz. iranc .

Ostre tarcia w fonie PPS, GKW.
w Zagłębia grożą rozbiciem partji.

w  S f t O J O

Godzina 20.30 

Wieczór 
C H O P I N A

Dr- Pawełek złożył mandat
i wystąpił

W tych dniach władze partyjne 
P. P. S. C. K. W. w Zagłębiu doko 
nały podziału mandatów do sejmu i 
senatu. Na liście P. P. S. do sejmu 
ma figurować na pierwszem miej­
scu b. poseł Bień, a na drugiem p. 
Bielnik, sekretarz górników w Dą­
browie. Pierwsze miejsce na liście 
senackiej przypadło w udziale p. 
Cupiałowi.

W związku z tego rodzaju po­
działem mandatów, wsrod pozosta­
łych działaczów P. P. S. C. K. W. 
zapanowało silne rozgoryczenie.

Przedewszystkiem duża niespo­
dzianka spotkała przywódcę -górni 
ków b. posła Stańczyka, generalne­
go sekretarza związku górników 
Rzplitej, który przy wyborach do 
poprzednich sejmów figurował zaw 
sze na pierwszem miejscu w naszym 
okręgu wyborczym, a jednocześnie 
zajmował poczesne miejsce na liście 
państwowej P. P-^S., gdzie tym 
razem i tam „u góry ‘ o nim za­
pomnieli.

Drugim z kolei „kozłem ofiar­
nym" partji jest p. Radek, b. bojo­
wiec i długoletni, zasłużony dzia­
łacz P. P. S. P. Radek figurował, 
jako drugi kandydat do senatu przy 
poprzednich wyborach, a ostatnio 
p. Radek miał wejść nawet do. sena 
tu na miejsce zmarłego senatora 
Posnera.

Obecnie kandydatura p. Radka 
nie została wzięła pod uwagę. a 
miejsce przeznaczone dla niego 
przydzielono p. Cupiałowi.

Jednocześnie nie zostały przez

naczelnej P P S .złonka rady 
z partji.

partję uwzględnione kandydatury 
całego szeregu innych wybitnych : 
zasłużonych działaczów^ PPS. na 
miejscowym terenie, do których 
bezwątpienia należą^ senjor ruchu 
socjalistycznego w Zagłębiu p. Ma- 
słoński z Zawiercia, pp. dr. Pawe­
łek, Berger, Szumbarski i inni.

Nic więe dziwnego, że wśród po­
krzywdzonych przywódców PPS. 
zapanowało duże rozgoryczenie. 
Każdy z nich ma wielu przyjaciół 
osobistych i sympatyków wśród 
członków partji, którzy z miejsca 
ostro zareagowali na tego rodzaju 
postawienie kwestji przez władze 
partyjne.

Jak krążą słuchy, ostre tarcia 
wrśród przywódców PPS._ na tere­
nie Zagłębia doprowadzić mogą do 
rozbicia partji, — co jest rzeczą zu­
pełnie możliwą.

Pogłoski te znalazły wczoraj 
późnym wieczorem uzasadnienie.

Mianowicie, jak się dowiaduje­
my, dr. Pawełek, przywódca PPS. 
na terenie Zagłębia i długoletni pro 
zes rady miejskiej w Sosnowcu, zło 
żył mandat członka rady naczelnej 
PPS. i wystąpił z partji.

Niewątpliwie krok dra. Pawełka 
znajdzie naśladowców z pośród nie­
zadowolonych z taktyki wyborczej 
partji.

Prawdopodobnie dzisiaj nastąpi 
dalszy rozłam w PPS. w Zagłębiu.

T E A T R  M IE JS K I SOSNOW IEC.
W  środę dn. 8 bm. te a tr  nasz wystę 

p u je  w Dąbrow ie, w sa li k in a  „Ko- 
m eta". O degrana będzie kro toehw ila  
R apackiego „C zarujący em ery t .

K ro toehw ila  ta  zyskała powodzenie 
dzięki niew ym uszonem u hum orow i 
p anu jącem u  przez cały  ciąg  ak c ji 1 u- 
dziela jąeem u się publiczności, k tóra, 
licznie zgrom adzona, opuszcza te a tr  7 
zadowoleniem . , . . ,

P rzyczyn ia  się do tego również, do­
skonała g ra  całego zespołu, z J a n u ­
szem S arneck im  n a  czele.

Początek o godz. 8.15, sprzedaz bile­
tów  w re s ta u ra c ji p. P ie trzak a .

Czw artek, 9 bm. w Sosnowcu „Cza­
ru ją c y  em eryt".

P ią tek , 10 bm. w Sosnowcu „Czaru­
jący  em eryt". . TT„i.lia

Sobota, 11 bm. p re m je ra  ^dokus
Pokus". __

Ogólna.
(o) U lg i d la  studentów , w yjeżdżają­

cych zagranicę. A kadem ickie b iuro  in ­
fo rm acy jne  przy centr. kom. wyk., 1- 
s tn ie jące od roku  1924 w W arszaw  w, 
plac Żelaznej B ram y  Nr. 6, tel. 2o3:6$ 
kom unikuje  że p rzy jm u je  juz zapisy 
do IV  g rupy , wyjeźdź. 9 b. m., oraz no 
grup , wyjeźdź. 16, 20 i 27 października 
i 2,9 i  16 listopada. . .

W yjeżdżający  proszeni są o jalm aj- 
szybsze dokonanie zapisu do jednej z 
wym. grup , p rzesy ła jąc  jednocześnie z*. 
5 ty tu łem  kosztów re jestr . Zaznacza 
się, że g ru p y  m a ją  specjaln ie  zarezer 
wowane wag. w międzynarodowym-, po 
ciągach pośpiesznych 1 b ilet kol. 
k lasy  do P a ry ż a  kosztu je zł. 95.

B iu ro  w ydaje  d o w o d y  m iędzynarodo 
wej konfederacji studentów . (C. i. ik.j, 
na  podstaw ie k tó rych  o t r z y m u j e s z  
ulgowe i  bezpłatne w izy oraz wiele m

H 'B tero Z a ła tw ia  paszporty , wwy. przy 
iecia na  wyższe uczelnie w E urop ie  1 
poza E u ro p ą  oraz udziela wszelkich 
in fo rm acy j, związanych z w yjazdem  
studentów  zagranicę. . ,

In fo rm acje  piśm ienne udzielane aą 
po uprzedniem  przesłan iu  zl. 2 na  po­
krycie kosztów.



Z K ielc.
I*) 28 »1. Budzenka Marianna., ma 

Enartwienie. Posiadała 26 zł„ a teraz 
Łeb nie posiada. Nie dla tego, żeby ku 
piła cośkolwiek za nie, owszem chowała 
je na niedzielny odpust, jako że w dniu 
tym wiele było okazji beztroskiego 

i wydawania pieniędzy. Niestety! Uprze­
d z ił ją Roman M atysiak i pieniądze za­
brał.

Na niedobrego Komana Budzenka 
zaniosła skargę do policji.

(k) Tajemniczy kwestarz. Wczoraj 
pojawił się w mieście tajemniczy kwe 
starz, ubrany w suknie duchowe, zbiera 
jąc po domach dobrowolne składki. 
Kwestarz w jednym z domów, w któ­
rym dostał niewielki dołek, skradł 2 
zł. leżące na stoliiai.

Za tajemniczym kwestarzem zarzą­
dzono pościg.

(k) Dlaczego u „Eleganta**? Szmul 
Cymerman zam. przy ul. K ilińskiego 3 
wybrał się onegdaj do m agazynu ubrań 
firm y „Elegant**. Obsłużono go tam 
jednak zupełnie nie elegancko i skra­
dziono mu palto letnie w artości 30 zł.

Zmartwiony Szmul zameldował o 
ijtym wypadku p o licji

Radomia.
(r) ivuuseiiraeja J. E. ks. biskupa 

sandomierskiego. W  niedzielę, odbyła 
się w katedrze łódzkiej konsekracja bis 
kupa sandomierskiego ks. W łodzimie­
rza Jasińskiego. Ceremonji dokonał ar 
cybiskup warszawski ks. kard. Aleksan  
der K atow ski, współkonsekrafcorami 
byli biskupi Fulinan i Tymieniecki.

Na uroczystość tę przybyli do Łodzi: 
iiezni reprezentanci władz oraz ducho­
wieństwo diecezji sandomierskiej z o- 
biema kapitułam i na czele. Z Łodzi re­
prezentowane były wszystkie organiza­
cje religijne, oświatowe i  inne. Katedra 
była wypełniona wiernymi.

(r) Usiłowanie zabójs-rwu. Łofeoda 
Józefa, prostytutka, zam. w Radomiu, 
przy ul. Marjaekie Góry Nr. K zameldo 

„ ”"''*"wani-u zabicia jej przez zna
mi*..  nurnika, Banasika Jana,
zam. tam że, na tle porachunków osobi­
stych który uderzył ją siekierą; w  pier 
si, odgrażając się, że ją  zabije. W tym  
czasie Łoboda zbiiewkn <*-" komendy 
Pow. P. P.

Banasik został aresazi*. wałą#.
(r) Gzyja koszula? Od znanej zło­

dziejki, Swalównej Janiny, zam. W ało 
wa Nr. 5, znaleziono w koszyku; koszulę 
męską jedwabną, nową, która n&pewno 

; pochodzi z kradzieży, ponieważ Smalow,
1 na nie może wskazać, gdzie ją nabyła.

Koszula ta znajduje się, w I  komi- 
, Barjaeie p. p. do czasu zgłoszenia się 
' prawego właściciela.

(r) Pobicie. Życzyńska. Aleksandra,, 
sam. Boroki - Górne, dom m iejski, za­
meldowała, o pobiciu jej p r z e z  łokato- 

 ̂ ra tegoż domu Pawlaka Franciszka.
Powodem pobicia b y ły  zatargi mie- 

, ezkaniowe.
’ (r) Doniesienia. Sporządzono donie-
' Bienia w m. Radomin za różne; wykro­

czenia, a mianowicie: za przekrocze­
nia przepisów drogowych 2 za nieo- 
świetlenie numeru domu 1, za handel 
w dzień świąteczny 1, za zakłócenie spo 
kojn publicznego 1, za budowę; bez pla­
nu 1, za przekroczenie przepisów sani­
tarnych 3, za przekroczenie godzin han 
dlu 2 i za proowadzenie handlu w m iej­
scu zakazanem 1..

Katastrofa kolejowa aa finji Herby--Gzęsioehowa.
Aresztowanie dyżurnego ruchu.

mmm
M O NTE C H R tST O .

426 ------~
Kiedym się brał za małżonkę, by­

łaś bogatą, ale nie nazbyt szanowa­
ną. Od tego czasu, m ajątek swój” jak  i 
twój znacznie powiększyłem, aż do o 
statniego rokn, w którym  spadła na 
name istna lawina niespodziewanych 
bankructw  i innych niepowodzeń. 
Twój jednak m ajątek pozostał nie­
naruszony, a nawet —- powiększony 
znacznie, gdyż ty  sama nad tern pra 
cow7ałaś, przy pomocy swych... prze 
czuć. Zostawiam cię więc taką, jaką 
cię wzdąłem; to je st bogaty i nie 
nazbyt wielkim szacunkiem otoczo­
ną.

Bywaj zdrowa. Od dzisiaj i ja— 
tyiko dla siebie zaczynam pracować. 
Twój ex-małżonek Baron D angłars"

Baronowa wzrokiem śledziła De- 
braya w czasie, gdy ten list odczy­
tywał i nie bez przykrości spostrze­
gła, iż parokrotnie przygryzał on 
wargi, ażeby się nie rozśmiać.

Gdy skończył, odezwała się ba­
ronowa tonem przymilnym, lecz jak 
by i błagalnym:

— Przeczytałeś?.- Jestem  teraz 
wolna...

— Ależ tak  — zimno odpowie­

[Wezoraj wydarzyła się, na linji ko 
lejowej Oząstoehowa — Herby, na 
odcinka Blachownia — Herby ka­
tastrofa kolejowa.

Skutkiem wcześniejszego wypo­
szczenia pociągu towarowego, po­
ciąg ten wpadł na inny pociąg towa 
rowy, przyczem zderzenie było tak 
silne, że zniszczyło zupełnie trzy­
dzieści wagonów towarowych i usz­
kodziło obie lokomotywy.

Uszkodzony został również tor ko

Lejowy, na przestrzeni sta metrów.
W katastrofie trzech kolejarzy 

odniosło ciężkie rany, których od­
wieziono do szpitala, 7 zaś lżej ran­
nych opatrzono na miejscu.

Aresztowany został z polecenia 
prokuratora w Częstochowie, dy­
żurny ruchu Musiała, któremu przy 
pisują winę spowodowania katastro 
fy. Przerwa w ruchu trwała 24 go­
dziny.

Nareszcie c z e la d n ie  się opamiętali!
Rada miejska odw oła volum  nieufności burmistrzowi

Piwowarowi.
W brew zapewnieniom pisemka 

endecko - przemysłowego o mają- 
eem nastąpić w najbliższych dniach 
rozwiązaniu rady miejskiej i za­
rządu m iasta Czeladzi oraz powoła­
niu na stanowisko komisarza rządo­
wego- p. Antoniego Rąezaszka, do­
wiadujemy się, że rada rozwiązana 
nie będzie, a burmistrzem pozosta­
nie nadal p. R yszard  Piwowar.

Nareszcie menerzy polityezni o- 
pam iętali się. W  klubach radnych, 
które swego czasu w yraziły i po­
tw ierdziły votum nieufności burmi­
strzowi Piwowarowi, czynione są 
już przygotowania do odwołania 
votum nieufności, jako nie mają­
cego żadnych podstaw.

Chodzi tylko oto, by „wyrazi-

ciele“ z przykrej sytuacji mogli wy 
cofać się z honorem,

Śmielsi naw et otwarcie powiada­
ją, że były to niefortunne dyrekty­
wy, dane z W arszawy, które w y­
rządziły dużo złego miastu. To 
toż po dokładnem zbadaniu sprawy 
menerzy polityczni oraz ich kluby 
same przekonały się o tern i chcą 
naprawić błędy, popełnione może 
przez nieświadomość, lecz trap i 
ich i w strzym uje od wykonania 
powziętego planu fałszywy i nieu­
zasadniony wstyd: chcieliby wyco­
fać się z honorem.

Błędy popełnia każdy, więc nie 
należy zwlekać z wykonaniem 
powziętegS planu, czego oczekuje 
cale zdrowo myślące społeczeństwo 

Czeladzi.

Echa sporu p, g a le r a  z tow. art.-literacloem
w Sosnowcu,

K ilka miesięcy temu Sosnowiec 
poruszony został fantastyczną po­
głoską jakoby zarząd towarzystwa 
art. - literackiego, dopuści! się w sto 
sunku do znanego malarza, p. Szyl- 
łera jakichś występków natu ry  e- 
tycznej.

Spraw a ta  narobiła dużo w rza­
wy, tembardziej, że została podana 
do publicznej wiadomości w jednem 
z miejscowych pism, w formie listu 
otwartego p. Szyłłera.

P. Szyller twierdził, że będąc 
zaangażowanym przez t-wo do ma­
lowania figurek „Szopki Zagłębia^, 
nie tylko, nie został wynagrodzony,

dział Debray —-to też zapytuję pa­
nią, co zamierzasz zrobić?

— Myślałam, że— zastanowimy 
się nad tym  razem — odpowiedziała 
słomiana wdowa, ze ściśni^tem ser­
cem..

— Więc pani odemnie żądasz 
rady?... W  takim razie ja  bym ci do 
radżał wyjazd, pani baronowo — z 
odpychającym chłodem powiedział 
ndody dyplomata.

— Wyjechać!... z beznadziejnym 
smutkiem w głosie odpowiedziała 
Danglarsowa.

— Byłoby to najlepsze wyjście 
z dość przykrej, przyznać to należy, 
sytuacji. Jesteś pani bogata i wol­
na, jak  to z całą słusznością zazna­
cza pan Dangłars. Bo położenie pani 
w Paryżu, po „w yjeidzie“ panny 
Eugenji i ucieczce, mówiąc otwarcie 
pana Danglarsa, do najprzyjem niej­
szych nie może być zaliczone z pew­
nością. W dodatku, gdybyś pozostać 
chciała w Paryżu, musiałabyś się 
ukrywać ze swem bogactwem, gdyż 
inaczej m ajątek twój zabraliby wie­
rzyciele twego męża, k tóry  musiał 
pozostawić kolosalne długi.

Baronowa wysłuchała tej na 
zimno wygłoszonej przemowy z nie- 
ta joną rzpaczą.

— Więc zostałam sama, sama 
jedna na świeeie, naprawdę opusz­
czona?...

— Został ci jeszcze, pani, na po*

UJĘCIE SPRAWCÓW N APADU  
BANDYCKIEGO  

na plebanję w Uniejowie.
W  związku z dokonaniem napa­

du bandyckiego na plebanje w U- 
niejowie i mieszkanie Adolfa Fi©- 
singera w Charsznicy, pow. miechów 
skiego, ujęci zostali sprawcy napa­
du w osobaeh: Wincentego Kowala, 
M aksymiljana Nowaka, Stanisława 
Daszewskiego i Franciszka Wale- 
rona.

Aresztowani do winy się nie 
przyznali, jednakże zostali rozpozna 
ni przez poszkodowanych.

Przekazano ich do dyspozycji 
władzom sądowym.

UCIECZKA GROŹNEGO KASIA  
RZA CICHOCKIEGO

z więzienia w Częstochowie.
Onegdaj, zbiegł z więzienia w Czę­
stochowie, znany kasiarz - włamy­
wacz, W ładysław Cichocki, spraw­
ca podkopu pod bank polski w Czę­
stochowie. Cichocki zbiegł przez wy 
łamanie k ra t w oknie, które przed­
tem przepiłował

Za zbiegiem zarządzono pościg.

lecz p o d s t ę p n i e  podsu­
nięto mu do podpisu pokwitowanie 
na 600 zł., rzekomo otrzymane przez 
niego. Opinja publiczna domagała 
się wyjaśnień.

Wczoraj w sądzie okręgowym 
prezes t-wa a rt-Iit. p. Czarnomski 
dowodził niesłuszności zarzutów a r ­
tysty  malarza, k tóry  nie wahał się 
w obcesowy sposób zniesławiać za­
służone towarzystwo, a v  osobach* je­
go zarządu. Sprawiedliwości stało 
się zadość! P. Szyller skazany zo­
stał przez sąd na  dwa tygodnie a- 
resztm

ciechę m ajątek i to wcale nie n a j­
gorszy. Jako uczciwy wspólnik, po­
spieszę zdać ci zniego rachunek — 
powiedział . Debray, wyjm ując z 
biurka książki handlowe-

— Pani — powiedział sucho — 
przed rokiem zawarliśmy spółkę, do 
której ty  przystąpiłaś z kapitałem  
500.000 franków, gdy ja  dałem swo­
je wiadomości z m nisterstw a spraw 
zagranicznych. Operacje nasze gieł­
dowe były różne; raz szczęśliwe, to 
znów mniej udane, w ostatecznym 
jednak wyniku w* kasie naszej, w 
obecnej chwili, jak  w ykazują książ­
ki, znajduje się suma 6.740.000 fran  
ków, z której na  ciebie przypada 
3.620.000franków, gdy na mnie suma 
pozostała, o pół m iljona mniejsza, 
która reprezentowała kapitał zakła­
dowy spółki, przez ciebie wniesiony.

To, oo się stało dzisiejszej nocy, 
przewidywałem już od pewnego cza 
su, to też gdy dziś zostałem zawez­
wany twym nagłym biletem, zabra­
łem ze sobą nietyłko papiery, ale i  
gotówkę. Oto jest tu ta j czek na trzy 
mil jony, zaś pozostałe sześćset dwa 
dzieścia tysięcy franków w asygna- 
tach.

Parni D angłars bez jednego skn 
wa, którego wymówićby nie mogła 
naw et z pewnością, gdyż dusiły ją 
łzy*, wzięła niedbale ze stołu bilety 
bankowe i wtłoczyła je na dno wo­
reczka, z przekazem jedynie, ae

Z Sosnow ca. 
PRZEZ PR ER JE I GÓRY AM ERYKI.

Dziś o godz. 8 wlecz, w sali teatru  
m iejskiego, p. Jarosz w ygłosi niezmier 
nie ciekawy i  pouczający wykład p.t. 
„Przez prerje i góry Ameryki**.

W ykład ilustrowany będzie dieznemi 
przezroczami.

(s) Repertuar kin. „Zagłębie** — 
Most św. Ludwika z Eey. „Pałace** — 
„Poza murami klasztoru**. , Wawel** — 
„Panienka z objektywem**. „Momus“ — 
„Lekarz kobiet**.

(s) N agłe zgony. Onegdaj zmarł na­
gle Tomasz Kudela, zain. przy ul. Mi- 
raszewsklch w Zagórzu. Lekarze stwier 
dzili, że śmierć nastąpiła wskutek nadu 
życia alkoholu.

W tym  samym dniu w mieszkaniu 
wlasnem przy ul. Modrzejowskiej nr 
4, zmarł nagle dozorca domu, Jan Bru 
gała, I. 43.

Przyczyny śmierci nie ustalono.
(s) W ystrzałem  z rewolweru pozba­

w ił się życia. Onegdaj w lesie jaworzyn 
skim, oboli N iwki wystrzałem  z rewo! 
weru pozbawił się życia. Aleksander 
K noff, 1. 35, zam. w Bydgoszczy.

K noff ostatnio przybył do Zagłębia 
i zamieszkał chwilowo u swego szwa­
gra W ładysława Trzmiela w Niwce.
Krytycznego dnia K noff bez wiedzy 
Trzmiela zabrał jego rewolwer, poszedł 
do pobliskiego lasu i wystrzałem w 
skroń pozbawił się życia.

Przyczyny samobójstwa nie zdołano 
ustalić.

(s) Kradzież bielizny. W ładysławie  
Fijołkowej, zam. przy ul. W awel nr. 
24, skradziono garderobę i  bieliznę, 
wartości 760 zł.

względu iż opiewał on na sumę. 
trzech miłjonów, postąpiła nieco 
oględniej; złożyła go starannie,a na 
stępnie ukryła pod stanikiem na 
piersiach.

Gdy się z tym  załatwiła, pod­
niosła się z krzesła i stanęła blada, 
wyniosła, zawsze jeszcze piękna, 
czekając na jedno choćby cieplejsze 
słowo byłego kochanka, lecz czekała 
napróżno.

— Jes t pani bogata — rzekł 
Debray — boć przecie oprócz tej 
sumy masz jeszcze swój ' posag w 
banku. Jeżeli jednak fortuna ta  zda 
wałaby ci się zbyt małą, to możesz 
zażądać odemnie pożyczki beztermi­
nowej chociażby, nie przewyższają­
cej wszelako sumy trzech miłjonów 
stu dwuziestu tysęey franków, gdyż 
więcej nie posiadam. Czynię to przez 
wzgląd na przeszłość, która... minęła 
już dla nas bezpowrotnie, niestety.

Baronowej, po usłyszeniu tych 
słów nielitościwyeh. zbielały wargi.

— Bardzo panu dziękuję za tak 
łaskawie uczynioną propozycję — 
odpowiedziała — nie spodziewałam 
się po panu aż tyle.

d. c. m



Z Caeladzl.
(c) R e p e r tu a r  k in . K in o  „C zary": —* 

M iasto m iłości (studentka).
(e) „O dpow iedź T rc v ira n u so w i" . P r a

cow nicy  m ie jsc y  w y asy g n o w a li n a  
łódź podw odną p. n . „O dpow iedź k rev i- 
ran u so w i"  zł. 52 g r . 10, b u rm is trz  K. 
P iw o w a r  zŁ' 10, raz em  zł. 62 g r . 10.

fc) W  sp ra w ie  z a tw ie rd z e n ia  _ p la n u  
n a  dobudow ę szkoły . W c zo ra j b u r ­
m is trz  R . P iw o w a r, w y je c h a ł do k u ra -  
to r ju m  k rak o w sk ie g o  w  sp ra w ie  za­
tw ie rd z e n ia  p lan ó w  n a  pow iększen ie  
szko ły  pow szechne j. ■ . ,

P o  za tw ierdzen iu , p lan ó w  m a g is tr a t  
jeszcze w bioż. sezonie rozliczn ie p race .

(c) Z eb ran ie . J u tr o ,  o godz. 6.30 w ie ­
czorem  z e b ra n ie  z a rz ą d u  k o m is ji w y ­
ch o w a n ia  fizycznego , w  sobo tę  o godz.
1 popoł. ogólne z e b ra n ie  p rac o w n ik ó w  
m ie jsk ich .

(c) S p ro s to w an ie . W  o n eg d a jszem  
w y ja śn ie n iu , do tyczącem  s ta n o w isk a  
le k a rz a  m ie jsk ie g o , p rzez  n ie u w a g ą  
zeeera  w k ra d ł sic  b łąd , k tó ry  zm ien ił 
ca łkow ic ie  sens zd an ia . ^

Z dan ie  p ow inno  b rzm ieć: — „s ta n o ­
w isko le k a rz a  m ie jsk ie g o  n ie  u le g n ie  
zm ian ie".

(c) D ro b n y  pożar. O n e g d a jw ie c z o ­
re m  w sk u te k  n ie o stro żn eg o  obchodze­
n ia  się  z o g n iem  z a p a l iła  s ię  k u ck a  
A b ra rn a  E p s te in a , p rz y  u l. B ędzm -

Ŝ P o ż a r  u g a s iła  s tra ż  ogn iow a, s t r a t  
n iem a. ________

Z Grmlźea.
(g) „N asze s łu g i"  w  G rodźeu . W  n ie ­

d zie le  5 bm . tow . d ra m . śp iew . „ L ira  
iddegra to  a rc y w e so ły  w odew il z-e sp ie - 
y ram i M a je ran o w sk ieg o  p. t. „U dz'0 
■diabeł n ie  może... czy li „N asze s łu g i . 
W y k o n a n ie  m ło d y ch  s ił  a m a to rsk ic h  

bez z a rz u tu , dz ięk i w y tra w n e j 
reży se rce . N a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją  W 

... r o l i  K a ta r z y n y  —  p. T . M ichalczykow - 
n a , o raz  w  ro li  s tró ż a  R y ty  — p.. K oć- 
n ta . Z a d a w a la ją c o  w y w iąz a li s ię  ze 
sw ego z a d a n ia  p p . S ta c h e ro w n a , \v  o.i- 
e ików na, G reg o rezy k ó w n a , F r .  b t r o j  
n y , G ó rsk i i  B u d n y ; re sz ia  zespo łu  h a r  
m o n izo w ała  z ca ło śc ią . L iczy m y , z 
„L ira "  częście j b id z ie  s ta r a ła  s ią  ta l 
u p rz y je m n ia ć  w olne chw ile  lu d n o śc i 
G rodźca. _________

Z D ąbrow y.
KTLKA SŁÓW 

śśf szkolnictwie powszeehnem.
W bieżącym roku szkolnym Dą- 

i  posiada 9 szkól powszech­
nych, które mieszczą się w 11 bu­
dynkach (3 własne, 8 dzierżawio-

^jnyeh^i wyjctadowycj:1 we wszyst- 
;.y • kich szkolaeli jest 72* Do tego do- 

chodzą .jeszcze gimnastyczne i ga­
binety fizyczne, przyrodnicze, na-
tryskownie i t, p.

We wszystkich szkołach ogotem 
w roku bieżącym uczy 92 nauczy­
cieli (mężezyzn 28 i kobiet ^64). 
Dzieci, uczęszczających do szkol w 
ubiegłym roku było 4373, a  w bie­
żącym roku liczba ta  sięga 5.UUU. 
W trzech szkołach nauczanie odby­
wa się na  jedną zmianę, w pozo­
stałych na dwie zmiany.

Szkoła dla dzieci niedorozwi­
niętych, z braku wykwalifikowa­
nych sił nauczycielskich, w bieżą­
cym roku prowadzona nie będzie.

(d) K o n fe re n c je  w sp ra w ie  g o sp o d a r­
k i 'm ie js k ie j .  W  zw iązku  z u k ła d a n ie m  
p re lim in a rz a  budżetow ego  n a  ro k  J 
32. z a rz ą d  m . D ąb ro w y  odbyw a k o n fe ­
re n c je  z m ieszk ań cam i poszczegó lny  en 
d z ie ln ic  m ia s ta , celem  szczegółow ego 
om ów ien ia  i z a p o zn a n ia  się  z ich  po ­
trz e b a m i. , , , »

N ied aw n o  o d b y ła  się  ta k a  k o n fe re u ; 
c ja  n a  k o lo n ji  „D z iew ią ty  , a  n a  dzis 
zap o w ied z ian a  je s t  n a  k o lo n j i S tasz ica .

(d) P o ży czk a  n a  rozbudow ę dom ów  
p ry w a tn v e h . S p ra w a  pożyczk i n a  ro z ­
budow ę dom ów  p ry w a tn y c h , k tó rą  m a­
g is t r a t  u z y sk a ł w  b a n k u  g o sp o d a rs tw a  
k ranow ego w  W a rsz a w ie  zo s ta ła  o s ta ­
teczn ie z a ła tw io n a  i  w n a jb liż szy c h  
d n ia ch  w y p ła e a n a  będzie p rzez  ko m u ­
n a ln ą  k asę  w  B ędzin ie.

P ie rw sz a  r a t a  te j  pozyczk t do ogOl- 
n ego  p o d z ia łu  w y n o s i 200 ty s . zł.

(di Z eb ran ie  endeckie. W  u b ie g ły  
p o n ie d z ia łe k  w s a l i  O g n isk a  w D ąbro  
w ie e n d e c ja  zap o w ied z ia ła  zeb ran ie  
p rzedw yborcze, n a  k tó re m  m ia ł  p rze ­
m a w iać  p. S trze leck i.

Z eb ran ie  to  je d n a k  n ie  doszło do 
sk u tk u , po n iew aż  n a  sa li p an o w a ł t a ­
k i chaos, w y w o łan y  p rzez  opozyc jon i­
stów , że m ów cy w żaden  sposob m e  
pozw olono do jść  do słow a.

P o  n ie ja k im  czasie, p rzew odnm ezą- 
ey z e b ra n ie  odw ołał.

N a  z e b ran ie  to  p rz y b y ło  p rzeszło  
36 osób.

K r w a w y  p o r a c h u n e k  l o k a t o r a
z gospodarzem.

Sąd  skaza! nożowca na rok więzienia.
Krwawy porachunek między lo­

katorem a gospodarzem domu roze­
grał się w Dobieszowicach, pow. bę­
dzińskiego.

W domu-solichicgo wieśniaka Mel 
ckiora Zabiegały od dłuższego cza­
su zamieszkiwał lokator nazwi­
skiem Piotr Dźwigała, lat 39. Tryb 
życia i różne figle, jakie płatał lo­
kator, nie podobały się uczciwemu i 
spokojnemu kmiotkowi, zwłaszcza, 
że we wsi przebąkiwano coraz wy­
raźniej, że czerpie on dochody z ja­
kichś nieczystych źródeł.

Zabiegała postanowił wreszcie 
pozbyć się podejrzanego lokatora. 
Tu tragedja wzięła swój początek. 
Dźwigała ani myślał wyprowadzić 
się z wygodnego mieszkania, nawet 
począł grozić gospodarzowi. Tego 
było za wiele- Zabiegała postawił 
kwestję wyraźnie i kazał się mu wy 
prowadzić.

Gdy nadszedł oznaczony termin 
wyprowadzenia się, wieczorem, gdy 
rodzina Zabiegały niczego nie prze­
czuwając przebywała w domu, w 
drzwiach ukazał się Dźwigała. Złe 
błyski w oczach nie wróżyły nic do­
brego.

W powietrzu błysnął nóż i po 
chwili starzec ugodzony dwukrotnie 
po samą rękojeść, padł na ziemię, 
pławiąc się we krwi.

— Masz, to na pożegnanie! —- 
syknął przez zęby, poczcm przez ni­
kogo nie zatrzymany, zbiegł.

Wieść o śmiertelnem poranieniu 
Zabiegały rozeszła się lotem błyska 
wicy. Nożowca ujęto.

Wczoraj stanął om przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu. Wyrok 
roku więzienia, z pozbawieniem 
praw nie zrobił na zbrodniarzu pra­
wie wrażenia.

Przygotowania endecji do wy&orów
w Kielcach.

K ie leck ie  k o ła  endeck ie , p rzy g o to w u  
ją ee  się  tło w yborów , w ciąż  się  jeszcze 
łu d z ą  n a d z ie ją , ze z d o ła ją  się  u t r z y ­
m a ć  n a  p o w ierzch n i. Ś ro d k i, ja k ie m i 
się  te  k o ła  p o słu g u ją^  św iad czą  n a jle ­
p ie j o s ile  te j  p a r t j i  p o lity cz n e j, k tó ra  
k a m p a n ię  sw ą o p ie ra  n a  oszczerstw ach  
i  f ra ze o lo g ii.

T am , guzie  z a b ra k ło  is to tn y c h  a rg u  
m entów , gdzie  u g ru p o w a n ie  po lityczno  
spo łeczeństw u  n ie  m a  n ic  do pow iedze­
n ia , s ię g a  s ic  zw ykle  do a r s e n a łu  osz­
czerstw , n ie s ły c h a n ie  ła tw o  d a jąe y ch  
sic  używ ać ta m , gdzie  m asom  b ra k  po 
lity cz n eg o  w y ro b ien ia .

Że e n d e c ji b ra k ło  ju ż  argum entów , 
do zw a lczan ia  rząd u , św iadczy  n a j le ­
p ie j fa k t, że n a  z e b ra n iu  kob ie t, k tó re  
odby ło  s ie  p rze d  k ilk o m a  d n ia m i, po­
stan o w io n o  podzie lić  K ie lce  n a  6 dziel 
n ie  i  p rzy d z ie lić  po 4 p a n ie  d la  k ażd ej

dzie ln icy . P a n ie  tc  bedą  k o lp o rto w ać  b i 
bule.

J a k o  a rg u m e n tó w  po stan o w io n o  u- 
żyw ać św ia tow ego  k ry z y su  g o sp o d a r­
czego o raz  w skazyw ać, że r z ą d  w aiczy  
z re l ig ją .  B ęd ą  w iec p ie k n e  k ie lez an k i 
op ow iadać  w k ró tce  po  dom ach , że 
św ia to w y  k ry z y s  g o sp o d a rczy  zo s ta ł 
sp ow odow any  p rzez m a rsz a łk a  P i łs u d ­
sk iego , że k ra c h  n a  g ie łd z ie  n o w o jo r­
s k i e j  _  spow odow ał m a rsz a łe k  P i łs u d ­
ski, że w zro s t b ez ro b o cia  w N iem czech  
i  A n g lj i  spow odow ał m a rsz a łe k  P i łs n d  
sk i — b ed ą  to  w szystko  o p o w iad ać  p ię ­
kn e  k ie lez an k i w n ad z ie i, że zn a jd z ie  
sie  ta k i  n a iw n y  ee im  u w ierzy .

B a w ią  sie  p iek n e  k ie lez an k i z pod 
zn a k u  e n d e c ji w  p o lity k ę  w y b o rczą  — 
o f ia rn ie  b e d ą  nosić  b ib u le  i  o f ia rn ie  be 
d ą  o k ła m y w ać  społeczeństw o.

N iech  im  P o lsk a  n ie  p a m ię ta  zła, 
ja k ie  n am  w y rz ą d z a ją .

Sir. 5

Z Zawiercia.
(z) R e p e r tu a r  k in . „ S te lla "  — „G olgo 

ta  m iłości". „A pollo" — „ D ja b e lsk a
przełęcz".

(z) Z m a g is tr a tu .  N ow om ianow any, 
k o m isa rz  m a g is t r a tu  Z a w ie rc ia  w ice- 
s ta ro s t  p . F ra n c isz e k  L a n g e r t  w  n a j ­
b liższych  d n ia c h  pow oła  do życ ia  r a d ą  
k o m isa ry cz n ą , s k ła d a ją e ą  s je  z 10 osób, 
re p re z e n tu ją c y c h  w szelk ie  o d ła m y  
m ie jsco w eg o  społeczeństw a..

(z) Z ż y c ia  zw iązk u  peow iaków . W  u- 
b ie g łą  n iedz ie le  odby ło  s ie  . z e b ra n ie  
p o w ia tow ego  k o la  zw. peow iakow , na. 
k tó re m  p rezes W . Lubić® - S aw ick i 
zd a ł sp raw o zd a n ie  z o d b y te j w dn. 212). 
o d p ra w y  p rezesów  p o w ia to w y ch  ko l 
o raz  sp raw o zd a n ie  z o rg a n iz a c y jn e g o  
z e b ra n ia  p o d o k rę g u  zw. peow iakow  
Z ag łęb ia  D ąb ro w sk ieg o  w S osnow ca. 
P o z a te m  o m aw ian o  sp ra w y  _ zw iązane 
ze zb liża j ąeem i s ie  w y b o ram i.

(z) N a  o d b y tem  w a ln e m  z e b ra n iu  
k lu b u  m łodzieży  im . m a rs z a łk a  P iłs u d  
sk ieg o  d o k o n an o  w y b o ru  now ego p re ­
zesa, k tó ry m  zo s ta ł p . G u staw  Szeu- 
k le r.

(z) R o d z in a  w k ry m in a le . Z n a n a  w,
Z aw ie rc iu  z a w a n tu r  ro d z in a  M ak u ­
lów  znow u z a s ia d ła  w  kom plecie  przed  
sądem  o k ręg o w y m  w Sosnow cu. T y m  
raz em  z a  opó r p o l ic j i . .

W y ro k i p o sy p a ły  sie  ja k  z ręk aw a , 
A  w iec: o jc iec — Jó z e f  — m ies iąc  w ię 
z ien ia , m a tk a  — M a r ja n n a  — 3 ty g o q  
n ie , b r a t  — W ła d y s ła w  4 m ies iące  i  
dw a ty g o d n ie , s io s tra  — J a n in a  — trz y  
ty g o d n ie .

(z) N ie o s tro ż n y  k m io te k  W in ce n ty  
R d e st ze w si K rz y w o p ło ty  zam eldow ał 
w  k o m isa r ja c ie  o dok o n an em  n a  n im  
o szu stw a n a  sum ą 280 zŁ p rzez W ła d y  
s ła w a  W ło d aw sk ie g o  ząm . w  B ielo- 
w iźu ie  pod  Z ąbkow icam i. O b ecn ie_ w y­
szło n a  jaw , że R d ę s t zam e ld o w an ie  to  
z łożył, n ie  m a ją c  k u  te m u  ża d n y ch  
podstaw , to  też za sw o ją  m eo g lęd n o sć  
p o c ią g n ię ty  z o s ta ł do odpowiedzialno-*
SCI.

Z Olkusza.

Zagadkowe morderstwo brzemiennej kobiety.
Morderca w jasnem palcie.

mm
PASTYIK1
: :  ■

C H S Y P K . I  
D U S Z N O S C  
BÓLE  GARDŁA

A p t e k a  M W  G Ą S E C K I E G O
•W V\'AASttAWlt.tn-FBCTAl6 .

Sprzedsją Apteki i shlady apteczna.

Niedaleko wsi Dębowa - Góra, 
pow. opoczyńskiego, znaleziono w 
rzece Czarnej zwłoki kobiety, lat 
około 30. Nazwiska ofiary nie zdo­
łano jednak ustalić- Sekcja zwłok 
wykazała, że nieszczęśliwa znajdo­
wała się w stanie brzemiennym i zo­
stała utopniona.

W dniu 3 bm. widziano ją  w towa 
rzystwie nieznanego mężczyzny, u- 
branego w jasne palto, jasną cykli- 
stówkę, wąsy przycięte po angielsku

ŚWIĘTO SPÓŁDZIELCZOŚCI 
w Bobrownikach.

W związku z tygodniem propa­
gandy spółdzielczości w dniu 5 bm. 
zarząd gm. stów. spożywców w Bo­
brownikach zaprosił prelegenta, 
który po otwarciu-uroczystości wy­
głosi1 referat o spółdzielczości.

Ponieważ na terenie Bobrownik 
jest bank ludowy, więc zarząd tego 
banku postanowił również w nie­
dzielę urządzić wieczór propagandy 
oszczędności.

Zaraz po skońconym odczycie 
referenta spółdzielczego zaczęła się 
uroczystość, poświęcona propagan­
dzie oszczędności. Na uroczystość tę 
przybył p. Kazimierz Wyględacz, 
który wygłosił ładny referat o spół­
dzielczości i oszczędności. Zapełnio­
na sala obdarzyła referenta oklaska- 
mi. „ .

Po skończonej uroczystości za­
częła się sali ogólna taneczna za­
bawa, Wszystko było bardzo pięk­
nie, młodzież i starsi na sali jjawih 
się wesoło i spokojnie do późnego 
wieczotra, w którym to czasie przy­
szli do sali spółdzielcy socjaliści p; 
Paweł Wolny, członek zarządu i 
inni, żądając brutalnie wpuszcze­
nia ich na salę, bez żadnych bile­
tów, bo się chcą przyglądać zaba­
wie.

Na zwróconą im uwagę przez 
kasjera zabawy i prezesa banku, 
zaczęli się ci panowie awanturo­
wać, obrażając zarząd banku 1 
członków, jak również sympaty-

w ręku zaś miał małą bronzową wali 
zoczkę.

Oboje przybyli do Dębowej Góry 
od strony Sulejówka, opowiadając, 
że idą z pod Warszawy, gdzie byli 
na robocie.

Towarzysza nieszczęśliwej ofia­
ry widziano następnie idącego w 
kierunku powiatu koneckiego.

Zachodzi podejrzenie, że ów nie­
znany osobnik jest sprawcą zbrodni.

ków B. B. W. R. stekiem obelży­
wych słów.

To też słusznie i bardzo mądrze 
postąpili pp. B. B. W. R., że gapiów 
i awanturników na salę nie wpu­
ścili, ucząc ich rozumu na przy­
szłość.

Obecny.

B IE G  H A  P R Z E Ł A J  W  K A T O W I­
CA C H.

O środek  W . F . w K a to w ic a c h  u rz ą ­
dza w  d n iu  9 b. m . b ieg  n a  p rz e ła j 
w p a rk u  K o śc iu szk i w K a to w ic a c h  o 
g odzin ie  12 w po łudn ie .

B ieg  odbędzie sic  w  3-ch g ru p a m i: 
a) s e n jo rz y  t r a s a  około 4000 m tr . b) 
ju n io rz y  t r a s a  około 2000 m tr ., c) k o ­
b ie t t r a s a  około 1200 m tr .  U d z ia ł w bie 
g u  m o g ą  b ra ć  w szyscy  o b y w ate le  p a ń ­
stw a , k tó rz y  u k o ń czy li la t  14-cio, zrze­
szen i w P . Z. L . A., lu b  o rg a n iz a c ja c h  
W . F . i  P . W ., w ojsko , p o lic ja , k lu b y  
sp o rto w e  i  n ie s to w arzy szen i.

W  g ru p ie  se u jo ró w  m o g ą  s ta r to w a ć  
zaw odnicy , k tó rz y  u k o ń cz y li l a t  18; w 
g ru p ie  ju n jo ró w  m o g ą  s ta r to w a ć  za­
w odnicy , k tó rz y  n ie  u k o ń cz y li la t  18; 
w g ru p ie  k o b ie t m o g ą  s ta r to w a ć  zaw ód 
n ic zk i po u k o ń cz en iu  l a t  17-tu.

T ra s a  b ie g u  będzie oznaczona c h o rą ­
g ie w k a m i ,

B ieg  odbędzie sic  w ed łu g  r e g u la m i­
n u  i  p rzep isó w  P . Z. L . A._ .

Z g łoszen ia  n a le ż y  bezp o śred n io  p rze  
s ła ć  do o k ręgow ego  o śro d k a  W . k . K a ­
tow ice, u lic a  J a n a  14 p. I  te ł. 30-99 bez 
s ta rto w e g o  do d n ia  17 _b. m . Z g łoszen ia  
po te rm in ie  u w zg lęd n io n e  m e  będą.

Reklama jest dźwignią
handlu ł

(ol) P rz e d  w ażn em i p o s ta n o w ie n ia ­
m i w  ra d .d e  m ie jsk ie j w  O lkuszu . N a
n o jb liż sz em  p o sied zen iu  r a d y  m ia s ta  
O lkusza, t. j .  w  d n iu  8 bm . o godz. 7 
i  pół, ro z p a try w a n e  b ęd ą  dw ie sp ra w y , 
k tó re  n a w e t w  obecnej dobie p rzed w y ­
b o rcze j, n ie m a ło  a b s o rb u ją  u m y s ły  ?- 
b y w a te li  m ia s ta  O lkusza. M ian o w ic ie  
chodzi o w y b ó r w ice -b u rm is trza , n a  
k tó re  to  s tan o w isk o  k a n d y d u je  az o 
ra d n y c h , o raz  ro z p a try w a n y  będzie, 
d e m o n s tra c y jn y  w n iosek  P I S .  ^ łk y v . 
o ro zw ią zan ie  r a d y , w obee u p ły w u  je j 
k a d e n c ji.

(ol) W a ln e  roczne z e b ra n ie  t-w a  p r a  
w id łow ego  m y ś liw s tw a  w  O lk u aru . Wi
s a li  r e s u r s y  o lk u sk ie j odby ło  s ię  w a l­
n e  ro cz n e  z e b ra n ie  cz łonkow  tow . p r a ­
w id łow ego m y śliw s tw a . P o  o d cz y ta ­
n iu  sp ra w o z d a n ia  p rzez  p. W. L uoao- 
row sk iego , w y b ra n y  z o s ta ł now y  
rzą d  to w a rz y s tw a , a  m ia n o w ic ie : n a
m ie jsce  u s tę p u ją c e g o  p. Z ajączk o w sk ie  
go, p rezesem  w y b ra n o  p. R zad k o  w skio- 
go. Z as tęp c ą  p rezesa , se k re ta rz e m  i 
s k a rb n ik ie m  jednocześn ie , zosrn ł P- 
W łac . C hodorow sk i. Do za rz ą d u  w esz li 
jeszcze ja k o  członkow ie pp .: B e re zo w ­
ski, J .  M o łd aw a  i M. K u rz e ja . P o za  
sp ra w a m i o rg a n iz a c y jn e m i, z e b ra n i 
p o s ta n o w ili m . in . o p o d a tk o w ać  się  po 
25 zł. od osoby n a  cele w ydzierżaw ia-, 
n ia  now ych  te re n ó w  n a  p o lo w an ia , 
poza ju ż  p o s ia d a n e m i te re n a m i w  K os- 
m otow ie, W iśliczce  i  T ro k s ie  w g m in ie  
R a b sz ty n . O prócz _ teg o  to w arz y stw o  
p rz y s tą p i  en e rg ic z n ie  do w a lk i z ro z p a  
noszonem  k łu so w n ic tw em  po_ w siach . 
T o w arzy stw o  liczy  obecnie 20 człon­
ków .

(ol) K oło  podoficerów  re z e rw y  w  B o­
lesław iu . O dbyło  sic  w  B o les ła w iu  pod 
O lkuszem  o rg a n iz a c y jn e  ze b ran ie  po ­
d o fice ró w  re z e rw y  z B o le s ła w ia  i  oko 
licy . n a  k tó re m  zo s ta ły  w y rfo szo n e  re- 
fp ra tv  p rzez  p. M ilb ra n d ta  i  d r. tyza 
eh u rsk ie g o . P o  d y sk u s ji  ^ b r a n i  w y ra  
z ili chęć u tw o rz e n ia  w B o les ła w iu  ,coła 
podofice rów  rez e rw y , n a  czele T to rego  
s ta n ą ł  tv m czaso w y  za rząd  w  osobaSBr 
p p  d r. C z a ć h u rsk ie g o  — prezes; F ra n c .  
C z e rn ia k a  z B uk o w n a — se k re ta rz  i S t. 
D o h rk a  — s k a rb n ik . N a  członkow  k o ła  

- , . w ł  P-ohipr7^i i Wfio
"  yN a  n a s to p n em  z e b ra n iu  p rezesem  zo- 
s ta n ie  w y b ra n y  je d e n  z c z ło n k o w o  od­
p o w ied n ie j ra n d z e  w o jskow ej (podofi 
cer). f- r

(ol) K ra d z ie ż  fu z ji  i  f low eru . L e śn i­
czem u lasów  m a ją tk u  P i l ic a  p. Z. b ta  
sz y ń sk iem u  sk rad z io n o  o n eg d a j z m ic  
sz k a n ia  fu z ję  b e lg ijs k ą  m a rk i  , ,F ra n  
k o ta" , o ra z  flow er. S p ra w c a  d o s ta ł s ię  
do m ie sz k a n ia  w nocy  p rzez  
szy b y  i  w czasie n ieobecności m ies
kańców .

» ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Lckarz-Dentysta

L. Rozensztein
Ch« b» t t c z K S ™  l,N“”
p r z y jm u je  c o d z ie n n ie  w  g o d z n ia c h
g __ | i 3 —  7. w  D ąb row ie U orK

przy ul. Kr. Jadw igi 2.
tw domu, w którym  mieści się „magazyn

w sp ó łc z esn y  .)



21-sza LOTERJA PAŃSTW OW A.
25-ty dzień 

P ierw sze ciągnienie.
W ARSZAW A, 7. 10.
15.090 zl. na n-r: 140040.
10.000 zL na n-ry: 94802 100761.
3.000 zl. na n-ry: 67696 78691 87694

184138 148575.
2.000 z l  na n-ry: 11788 14691 41421

54454 60491 168682.
1.600 zl. b»  a-ry: 6380 22603 33838

44319 65404 69551 88571 99397 109816
115267 153348.

Po 600 zl. w ygrały  u-ry: 14733 25645 
07026 53638 61381 05089 83666 122435 150494 
151752 16S005 170912 172680 186711 191163 
201705 203S99.

Po 500 zl. w ygrały  n-ry: 649 1856
4312 9047 10097 16801 18663 21822 27485 
31306 34131 35S53 40071 40074 41511 42549
44154 48338 49039 49955 53943 54003 56567
63853 64591 64772 65004 80839 81398 84561
87072 90878 96373 97154 100042 10357-3
109327 111545 114495 117291 118279 12.1186
124785 126801 129173 134808 139547 1-15139
153038 154083 15G4S7 159285 160510 161480
162931 166785 166782 168492 168747 171023
174027 184784 189715 190843 191443 192379
195548 195610 199142 201964 209633.

D ru g ie  ciągnienie.
10.000 zl. n a  n -ry : 4.3884 209947.
3.000 zl. na n-ry: 62338 171632 183182.
2.000 zl. n a  n -ry : 34493 53443 80722 

154-448 164785.
1.800 zl. n a  n -ry : 4646 29150 74393

87773 105862 108514 139889 151307 177171 
199900 201504 206742.

P o  600 sl. w y g ra ły  n -ry : 8105 12583 
32479 49202 62226 67250 7S291 91952 132643 
167054 182612 207703.

P o  500 zl, w y g ra ły  n -ry : 3589 6948 
8319 9098 10502 15750 16782 18515 19S00 
21942 23959 26775 27224 31196 33018 33684 
34825 35894 35914 580.31 42253 45987 5-3258 
53296 54735 60938 63988 70072 74686 76310 
77359 80585 88986 96923 99711 102379
105809 10728-3 107702 11215.3 112912 114114
114569 119939 120598 120718 127035 12737.3
130057 1338.14 1-31969 133241 133403 133807
135520 137037 1403-11 140915 145297 146596
149 !J6 149594 151140 15-3708 157266 157951
162887 168705 1.70176 171420 172392 178382
178393 180286 180366 182459 183949 186021
186261 190454 195376 197434 199286 201760
207899 209843.

W  K O L E K T U R A C H
JÓ Z E F A  E L A  W SIO  EGO

w Sosnowcu, 3-go M aja  23 
w Będzinie, M ałachow skiego 1 
w D ąbrow ie Górn., 3-go M aja 4 
w Z aw ierciu, Paderew skiego 7 
w Roździeniu - Szopienicach, ul. 
m arsz. P iłsudskiego  45 
w Grotlzcu, N arutow icza 9 
w Csetanzi, Rysiek 8.

W  25 d n iu  c iągn ień  V  M asy p ad ły  
następ u jące  w ygrane : '

P o  Zl. 509 n a  n -ry : 422o3 74686
127373 149594 , _  _

oraz ST A W K I po Zl. 250 n a  n-ry : 
42217 47763 51726 51760 58297 92847 109459 
109481 113728 113761 113771 144323 151224
151240 154724 155910 158712 163837 163884
167135 167136 167175 170333 170384 171920
177059 177078 177304 177970 178505 178537
178551 182749 182767 1.82796 194527 19-4559
194600 201018 203648 206698.

W y g ran e  staw ki zam ieniam y na  no 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągn ień  
V kl„ k tó re  trw ać  bedą do dn ia  *4 paz 
ilz iern ika b. r. w łącznie.

Urzędow e tabele  w ygranych  aa zoo 
dziennie m ożna p rzejrzeć bezpłatn ie w 
pow yższych ko lek to rach  i-y JÓ Z E F  
H L A W SK I.

©ołąb posilony anarchistów
w  eluminjowei tuleice miał przenieść 5 0 0  złotych.

„Szwafearskia Ee. z -4a 
2!ola*’ (z marką Kogut”) 
są stosowane przy clio- 
robash St lądka, k iszek , 
uhsim kefl 1 kam ieni 
źiltófcWiCh.

,.xzw aearskJ*  Gorzkie Ztoia” 
*ą naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 

,Junkcje organów trawłisnia ! cizia- 
^ Bfaeysn p u ac lw k o  oiyloSsł-

Kupiec łokciowy z ulicy Gęsiej 7 
w Warszawie, siwobrody p. Gedale 
Rubinsztajn, nie mógł się nadziwić, 
gdy posłaniec przyniósł mu 

klatkę z gołębiem, 
pudełeczko i lis t

W pudełku była rurka alummjo- 
wa, a koperta zawierała pismo tej 
treści:

.Warszawekn Grupa Anarchistyczna 
„DYNAMIT"

K om itet W ykonawczy. 
Szanowny Panie Rubinsztajn i
W  załączeniu  pozw alam  sobie prze­

słać go łąb ią  pocztowego, k tó ry  m a na 
nóżce obrączkie, do k tó re j pan wło- 

żyszru rk ie  z pudełeczka a przedtem  
do ru rk i  w suniesz pan  zw inięty  w ła­
sny  bankno t 500-złotowy.

Tego gołębia w ypuścisz P a n  oknem 
ze swego m ieszkania  dziś o godzinio 
6-ej wieczór. P an ie  R ub in sz ta jn , ta k  
postanow iła  W arszaw ska G rupa A- 
n a rch is ty czn a  „D ynam it" i na to n ie­
m a rady . My w iem y, że te raz  trudno  
o gotów kie, ale P a n  n ie  zrobisz nam  
zawodu. W  przeciw nem  raz ie  czeka 
P a n a  śm ierć, a pańsk i syn B enc jan  
s tra c i ukochanego ojca.

Zastanów  się, Szanow ny P an ie  R u ­
b in sz ta jn . T u  n iem a do w yboru.

Z pow ażaniem  
„D ynam it"

U dołu widniał rysunek, wyora- 
żająey pękającą bombę.

Po przeczytaniu tego listu p. Ru­
binsztajn

położył się do łóżka, 
złamany nagłą niemocą. Sam nie 
wiedział, jak wybrnąć z sytuacji. 
Spełnić rozkaz, tzy też telefonować 
po policję.

Podczas gdy stękał pod kołdrą, 
wrócił z miasta syn jego 26-letni Ben 
cjan. Dowiedziawszy się o co chodzi, 

wpadł w gniew 
i  kopnął klatkę z gołębiem.

Trzeba trafu, że lufcik był otwar­
ty. Gołąbek frunął, siadł na parape­
cie, potom na ramie, rozejrzał się, 

rozwinął skrzydła 
i poszybował w przestworza.

— Co ty  zrobiłeś! — wrzeszczał 
przerażony kupiec.

— Ty, papo, uspokój się — odpo­
wiedział na to młodzieniec —

gdzie jest ten list?
I  zaniósł ciekawy dokument do 

kom isarjatu.
L ist anarchistów będzie poddany 

ekspertyzie kaligraficznej.
P. Rubinsztajn senjor czuje się 

lepiej .

7F

Kino-tes łr

i „Wawel"
w  Slsicu

I »bok kośc io ła  
1 Tel. 7-65.

D Z I Ś !  D Z I Ś !  1
W y ś w ie t l a  f ilm  k o m e d jo - d r a m a t

Panienka z obiektywem
w  roli g łó w n e j :  B e b e  D an ie ls .

—  Z a c i ę t a  w a lk a  2 w y tw ó rn i  o ro lę  o p e ra to ró w .  j

H i n s - T e a t r

„Nowości"
i BĘDZIN.

O d  p o n ie d z ia łk u  6 -X  d o  n ie d z ie l i  12 X  
N a jw ię k s z y  f i lm  d ź w ię k o w y  lOO-procentowy p. t.

Pieśniarz P aryża
W  roli g łó w n e i  M A U R IC E  C H E V A L I E R

N adprogram :  1 0 0  proc.  d ó d a t c A  d ź w i ę k o w y .

p . D a i e m y  B a n a n y
Anons* W  n a s t ę p n y m  p ro g  u k a ż e  się  „ P O G A N I N " .

m
K ino-T ca ir

„Miraż”

O d  p o n ie d z i a łk u  ó X  1930 r. i d n i  n a s tę p n e  
W ie lk i  f i lm  p ro d u k c j i  f ra n c u sk ie j

„MIŁOSC HISZPANKI”
D r a m a t  m iło śc i  i b o h a t e r s tw a  

W  roli  g łó w n e j  S A N D R A  M 1 L O W A N O F F .

Dąbrowa Górnicza, 
3-go K aja 14
te le fo n  3-01. 

©
N a scenie!  „ H A L L O ! BĘOZlE L E P I E J  !“ N a  scenie! i

W ie lk a  r e w ja  h u m o ru ,  ś p ie w u  i t a ń c a  w  w y k o n a n iu  jj 
p. L u tó w n y ,  W ik to r sk ie j ,  T ru s z y ń s k ie j ,  I-sk i  G irls ,  S t a - 1 

ru sz k ie w ic z a ,  lrsk iego , P a w ło w s k ie g o
— W P R O G R A M i E  N A J N O W S Z E  S Z L A G I E R Y .  — j

a g g a e e e s e a H *

C H O R Z Y  M A  P Ł U C A
S py ta jc ie  się swego lekarza , a ten w am  potw ierdzi, że od suchot 

u m ie ra  więcej ludzi, niż od innych chorob. K ażdy więc kto c ie ip i na  ka­
szel b ronch it, chrypką, za fłeguuen ie  płuc, oraz kok.usz, p o w in i,n  na  
tv ek m iast zabrać się do leczenia. D obrym  środkiem  na choroby płuc o- 
kazał się p re p a ra t FAGOSOL. T rzy  użyciu FAG O SO LU  w kró tk im  cza­
sie g in ie  kaszel, w zm aga się a p e ty t i chory n ab ie ra  ciała.

FA G O SO L dostać m ożna we wszystkimi aptekach.
S k ład  głów ny ap teka  H. R O SEN STA D TA ,

W arszaw a. PI. G rzybow ski N r. 10.
i —yMii ■■ini— Mi imilnl'illiliWIBftO'illWlTTFlTTTirTiB

N ijdelikatnielszem mydłem 
— dla dzieci i do ros łych  — 

JEST M Y D Ł O

BEBE SZOFMANA.

fono „Czwartak* Htgica
D Z I Ś !

W ielkie arcydzieło filmowe p: t

„Drapacze chmur”
w rolach gl. trzy pierwszorzędne gwia­
zdy Wiliam Bond, A'lnn Hale i Sue Carol 
Nadprogram: Komedja Nadprogram:

W A R W O
clone w brytach l-ma g a tu n k u  polecają  

pdo  n a tychm ias tow ej dos taw y  po  cenach  
Konkurencyjnych.

CZELADZKIE P L I & Y & i l S i k ”  
WAPIENNIKI 5f

Sosnow iec, 3-go M aja 5. — Felek 1-95

O G Ł O S Z E N I E .
Z ebranie w ierzycieli upadłości B er­

n a rd a  Rozenzw eiga celem w yboru syn: 
dyka odbędzie się dn ia  11 październ ika 
b. r. o godz. 10-ej rano w Sądzie O krę­
gowym  w Sosnowcu.

Sędzia K om isarz 
(—) P aw eł K u c h a rsk i 

Za zgodność 
D r. JU L  JA N  K O W A L SK I, A dw okat 

K U R A TO R  U PA D ŁO ŚCI

PO TR ZEB N Y  czeladnik sto larsk i. So-i 
snowiec, ul. D ek ierta  N r. 8. M aj.

T y t k o
po ukończeniu  K ursów  F ro m a  w  Sos­
nowcu, W arszaw ska 22 możesz zostać 
zdolnym  szoferem  - m echanikiem  prze* 
planow e teoretyczno p rak tyczne  w ysz­
kolenie i tern sam em  zapew nić sobie
ren tow na  posadę. ________
P O T R Z E B N Y  szofer - m echanik. T y l­
ko ź dobrem ! poleceniam i. Zgłaszać
się S ielecka 8. w łaściciel domu. __
P O S Z U K U JE  m an ieu rzystk i od zaraz. 
W aru n k i w edług um ow y. K ielce. Du­
żą 17. Ł eće rm an . ________ _
POSWLTKU^E posady ja k o  szofer albo 
sanitai-jusz. posiadam  2 la ta  p ra k ty k i 
w aptece. W iadom ość w a d m in is tra c ji
„E xoresn" Sosnowiec. _________
PO TR Z E B N Y  zdolny zdun do p o p ra ­
w ienia  pieców, si aw ian veh przez p. 
R ogulskiego w dom u p. Szpig la p rzy  
ul. T e a tra ln e j N r. la . 7>Jaszać się do 
re d akcii ..Ex presu  Z agłęb ia". 
PO TR Z E B N A  p an ien k a  do p racy  w, 
dom u i w sklepie spożywczym. W iado­
m ość: Będzin, Sączew ska 25. K sicgar-

L O K A L E .

L O K A L  przem ysłow y 30 X 10 m> 
G A R A Ż E  do w ynajęcia. Sosno- 
w iec Swobodna 14.
HłTrcwzKANlE i sklep do w ynajęc ia .
N ow opogońska 12. _______
PA N  poszukuje słonecznego poko ju  u- 
m eblow anego p rzy  rodzinie lub  in te li­
gen tn e j pan i. Łaskaw e o fe rty  do sobo­
ty  do a d m in is tra c ji „E xpresu“ pod 
„D októr M.“.
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U g ią ł D RO BN E OGŁOSZENIA

K upno i sprzedaż.

P O R T R E T  TUSZOW Y arty sty czn ie  wy 
konany  do 6 POCZTÓW EK dodaje za­
k ład  fo tograficzny  M. Stelm aszczyk, 
Sosnowiec - Pogoń, ul. O rla  4. P rz y s ta ­
nek  tram w ajo w y  Żerom skiego N r. 6,
telefon 6-11.  _______ , ___________
ZA K ŁA D  fry z je rsk i dobrze p ro sp eru ­
jący  do sprzedania . W iadom ość: Ko- 
zieg łowy, Stodołkiewicz.
P IA N IN O  S chródera  krzyżowe koncer 
towe t; uo sprzeda Będzin, K o łłą ta ja
'30. B aren b la tt. _____   —
P IA S E K  do sp rzedan ia  1 zł. fu ra , ul. 
Now a - Leszno, Sosnowiec.

JA R O N I J a n  zgubił książkę w ojskow ą 
w ydaną przez P- K. U. Sosnowiec. 
B O LE SŁ A W  K ocot zgubił zaśw iadcze­
n ie  w ojskow e w ydane przez kom isję po
borow ą w P io trkowie. ________________
JA N C Z Y K  P IO T R  zgubił książeczką 
w ojskow ą w ydaną przez P . K . U. W ło-
dzim ierz. ____  _____________
W A L A S E K  S tan is ław  zgubił w yciąg 
z k s iąg  ludności, w ydany  przez gro. 
Zagość.
JÓ Z E F  M aślak  zgubił książkę k asy
C horych w ydaną w Sosnowcu.  _
Z A G IN ĘŁA  b ia ła  kózka bez rożków 
n a  u licy  Grzybow ej. Znalazca raczy  
odprow adzić- G rzybow a (G linka) 12 
S tan i s ław K ulaw ik.
O C IE P K A  A leksander zgubił dowód 
N r. 789705, w ydany  przez dyr. w ar-
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P r z e d  z a p i s a n i e m  s i ę K Ę D Z IE R S K I W. zgubił książeczką 

obrachunkow ą w czarnej okładce dn, 
4.10. 30 r. Ł askaw y  znalazca zechce 
zwrócić za w ynagrodzeniem : O strogór- 
ska 4.

UW AGA K A N D Y D A CI NA K IERÓ W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  In 
żyn iera  K lebera  w yuczają na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, I ił- 

sudskiego 3. _____ _____
k u r ś T s z o f e r ó w  m k u h I m K ó w
w Sosnowcu. Swobodna i. St. Konop­
ki p rzy w arsz ta tach  w łasnych w yu­
czają  na zdolnych Bzoferów m echani­
ków każdego słuchacza. Z apisy eodzien 
nie od 9 rano  do 8 wieczór. K urs obni­
żony 20 proc. D la przy jezdnych  m ie­
szkania. _________     —

POSADY i PR A C E.

PO TR ZEB N Y  czeladnik  k raw ieck i na 
duże sztuki. Sosnowiec, R ybna 15 C i­
szewski.

n a  jak iko lw iek  k u rs  szoferski zajdź 
do W arszaw sk iej Szkoły IN Ż Y N IE R A  
FROM A. Sosnowiec. W arszaw ska 22. 
POSZUKU-TE się dwu eh zdolnych bla­
charzy. Zgłoszenia pom iędzy godz. 6— 
7 wieczorem. Czeladź, B ytom ska 12,
Szw ajcer .__________ ________________
IN K A S E N T  zdolny, m łody, za k a u c ją  
500 złotych zostanie u rzv ję ty . O ferty ; 
„E xpres Zagłębia" Będzin, pod „sta ła  
pensja". ,

R Ó Ż N E .

5 — 10.000 pożyczki poszukuje. Zabez­
pieczenie hipoteczne. Term inow y zw rot 
m ożna zapewnie. Zgłoszenia do adm i­
n is tra c ji pod „Kapitał*.
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